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Odczyt min. Czerwińskiego Ko n stytu C ] A p ol S k a | 
a wychowanie publiczne mmm 


WILNO, 28 listopada. (Pat.) 
Dziś, o godz. 18 min. Czerwiń- 
ski wygłosił w sali teatru miej: 
skiego odczyt p. t. „„Konstytu- 
cja polska a wychowanie „pu- 
bliezne*. 

Przybyły do sali pan minister 
zajął miejsce honorowe, po- 
czem zabrał głos p. Marjan Ko- 
Ściałkowski, który w przemó- 
wieniu powiedział m. in. co na- 


stepuje: 

Przed 138 laty mnarzucono 
przez najlepszych patrjotów 
polskich narodowi polskiemu 


konstytucję, której choć prze- 
znaczenie nie pozwoliło jej wcie 
lić w życie — znaczenie jej ro- 
sło i rósł jej wpływ na kształtu- 
wanie się charakterów  pŪla- 
ków. Narodowi polskiemu nie 


brakło nigdy światłych mózgów į 


io światowej sławie ludzi, bra- 
kło mu silnych charakterów. 
Wychowanie ich to nakaz chwi- 
li. W ręku pana ministra jéwja 
tv wychowanie. publiczne staje 
się najbardziej precyzyjne. ; W 
walce © Potęgę państwa wcSzliś 
my w ostatn;e stadjum. Na ze- 
le nas stoi Wskrzesie.el' Polski 
Odwrotu mniema. Zwycięstwo mu 
si być nasze 

Następnie zabrał głos mini- 
ster Czerwiński. który powie- 
dział co następuje: 


Cel wychowania 


Najważniejszym celem wycho 
wawczym w Polsce dzisiejszej 
powinno być wychowanie do- 
brych obywateli państwa 

Nie możemy į nie chcemy wy 
magać od szkół i innych instv- 
tucji wychowawczych w Polsce 
aby niemców lub ukralńców wy 
ćhowywały na polaków, : «albo 
ewangelików .i prawosławnych | 


na katolików, ale mamy prawa | wawczego, a co za tem 


pod rozkwit i potęgę Rzeczypo- 
spolitej. 

Cel, o którym mówię, nazwa- 
łem najważniejszym, bo chodzi 
przy nim o zachowanie najeen- 
niejszego 'dobra. które tak' nie- 
dawno odzyskałiśmy, a którcze 
utrzymania bez ciągłej troski į 
czujności z naszej strony. nikt 
nam żapewnić nie może. 

Cel: ten: jest nieskończenie tru 
dniejszy do osiągnięcia w Pol- 
sce, niż gdzieindziej. 

A jednak ten wielki i tendny 
cel musi. być wykonany. Pod 
grozą utraty niepodległości pań- 
stwa wychówanie publiczne w 
Polsce musi być tak prowadzo- 
ne, żeby każdy polak, zanim z70- 
stanie naródowcem, socjalistą, 
czy ludoweem, był przedewszvst 
kiem państwowcem.. 

„By. osiągnąć tencel, musimv 
sobie. postawić pytanie,. w; czyje 


ręce i'na jakich -wdrumkach, "ma 


być oddane oe publiez 
DE w- Polsce 5" 


Kto winien wyghn- 
wywać młodzież 


Z.czterech czynników, mogą- 
cych tu: teoretycznie wchodzić 
w grę t. j. społeczeństwa, sa- 
morzu, rządu i parlamentu, 
odrazu możemy odsunąć dwa 
pierwsze, gdyż decydujące w 
sprawach wychowania publicz- 
nego w. Polsce mogą być, tylko 
dwa: parlament i rząd: 

Parlament daje. normy. ogól- 
ne, wskazuje kierunek i uchwa- 
la. środki realizacji w postaci 
kredytów budżetowych, rzad 
zaś, jako. władza wykonawcza, 
prowadzi pracę w ramach obo- 
wiązu jących ustaw. 

Niestety, nasz parlament nie 
ma wspólnego  jdeału wycho- 
idzie, 


i obowiązek żądać zupełnie ka- | nie może być czynnikiem deey- 


tegorycznie, aby: wszystkie for- dującym, o kierunku wychowa- 
mvi wszystkie czynniki wvcho- | pia, 


wania publicznego. na obszarze 


naszego państwa działające, w | zbudować całkowity 
zgodnym trudzie pracowały nad kwentny system 


W rezultacie tylko rzad może 
i konse- 
wychowania 


założeniem w: sercach dziatwy i państwowego. Sejm więc powi- 


młodzieży mocnej 


podwaliny nien dać „rządowi takie warunki 


pracy, aby mu wykonanie tega 
zadania umożliwić. 

A sejm rządowi nigdy  tvch 
warunków nie dał i dać nie chce 
i w tem jego wina. 
' Dopiero od drugiej / połowy 
1926 roku poczęły chodzić -po 

ministerstwie podmuchy na- 
dziei, poczęto wyciągać z archi- 
wów leżące tam od roku. 1918 
projekty. ustaw zasadniczych, a 
stopniowo i omawiana tu przez 
nąs sprawa nabrała ` aktualno- 
ści. 

Kilkoletni jednak brak zasad 
niezych dla celów į treści wycho 
wania państwowego _rozstrzy- 
gnięć przed tym okresem wydał 
już -pewne swoiste rezultaty. 

Jednym z nich jest dająca się 

zauważyć 


iw administracji | przed któremi po wyjściu 


konieczność wyrzeczenia się za- 
poznania uczniów z wypadka- 
mi historyeznemi ostatnich lat 
kilkunastu, 


Mówienie o legjonach Piłsud- 
skiego to polityka, wyjaśnianie, 
jaki powinien „być stosunek po- 
laków do mniejszości narodo- 
wych w państwie to polityka, 
mówieńie o Naczelnym Wodzv 
w wojnie 1920 roku to oczywi- 
ście jaskrawa polityka. 


Na skutek owego hasła o nie- 
wprowadzaniu rzekomej _,.poli- 
tyki“ do szkoły młodzież nasza 
nie otrzymuje w szkole prawie 
żadnego solidniejszego przygo- 
towania.do oceny. tych zjawisk 
życia społecznego i politycznego, 


szkolnej i w szerokich kołach szkoły staje i na które pragnie 


pedagogów niechęć do przysto- 
sowywania celów , wychowania 
do warunków, w jakich nas po», 
stawiła obecna chwila dz’ jowa 
do ocaywistych dzisiejszych 
jutrzejszych emire naszego 
państwa. i 


Polityka w uczelniach 


Ta sama niechęć do aktual- 
ności sprawia, że skądinąd bar 
dzo słuszne hasło o niewprowa- 
dzaniu polityki do szkoły w po- 
glądach niektórych naszych pe- 
dagogów jest rozumiane jako 


Dziś ! Dziś! 


Uroczyste owane 
Wielkiego Kiermagzi 


Jubileuszowego 


o g. 19-ej w „SAVOY“ 
ma Traugutta Nr. 6. m 


ORKIESTRA 
DANCING 
ANDRZEJKI 


PIERWSZA OD LAT SZEŚCIU 


reagować. 


Czyż można sję dziwić, że 
znaczna część tej młodzieży to- 
 zumuje w.tyeh sprawach kate- 
gorjami wulgarnie prostemi i że 
reagu je w sposób najprymityw- 
niejszy, jaki można sobie wyo- 
brazić? ą 


Do kogo należy przy” 
sziość 


Patrząc na te nieprawdopodobne 
nastroje wśród części naszej mło- 
dzieży akademickiej, niektórzy po- 
litycy prawicowi wtdzą w tem re- 
nesans nacjonalizmu i już naprzód 
śpiewają hymny tryumfalne, wie- 
rząc, że przyzłość do nich należy. 

Przyszłość? Ja tę przyszłość wi- 
dzę inaczej. 


Ja nie zapominam, że w tym sa- 
mym czasie, gdy wśród młodzieży 
naszych szkół akademickich próbu 
je święcić tryumfy nacjonalizm, w 
tym samym czasie na szerokich ob- 
szarach Polski w cieniu kominów 
fabrycznych i szybów górniczych 
w cieniu sadów wiosek naszych 
rośmte także nowe pokolenie. 


£ $ è 


Musimy' sobie powiedzieć jasno 


WYPRZEDAŻ DYWANÓW PERSKICH 


ODBYWA SIĘ W FIRMIE 


i otwarcie: bez silnego i trwałego 
iządu nie stworzymy nigdy syste- 
mu państwowego wychowania pu- 
blieznego. Możemy mieć wtedy oś- 
wiatę, ale tej oświecie jednolitego 
ducha państwowego braknie. 

Co więcej, jeżeliby miało nie 
dojść do rewizji konstytucji w kie- 
runku o którym mówię, -i gdyby 
pod względem. siły i trwałości rzą- 
du miały znów zapanować stosun- 
ki z okresu przedmajowego, to z 
nieubłaganą konsekwencją musie 
iibyśmy dojść do amarchji w wy 
chowaniu publicznem. 


„Piękne lekcje nic 
nie dadzą” 


Bo gdybyśmy nawet mieli pięk- 
ny ustrój szkólny, piękne: budynki; 
a w tych budynkach piękne lekcje 
i wykłady, na cóżby się to zdało, 
gdyby równocześnie na duszach 
naszej młodzieży żerowały wszyst- 
kie idee i doktryny z wyjątkiem 
jednej: idei wytrwałej i 'ofiarnej 
pracy dla ratowania państwa. 


Coraz ' bardziej rozpływałaby sią 
odpowiedzwiność za wychowanie 
publiczne, oraz bardziej: beżduszną 
i apatyczną stawałaby się admini- 
stracja szkolna, coraz silniej i swo- 


bodniej Aziałałyby czynniki rzą 
kowe. 


Aż dziw, że te rzeczy trzeba dzi: 
siąj- polakom tłomaczyć, że trzeba 
ich przekonywać o  miezbędności 
silnego rządu w państwie. 


Toć przecież takie niedawne jesz 
cze Czasy, kiedyśmy te — jak przy 
pomina Żeromski '— czytając hi- 
storję dawnej. Polski, tłukli pięścia- 
mi w karty tej książki, a spotyając 
ową sławetną. mądrość „Nierządem 
Polska stoi“, chwytali się za glo- 
wę w rozpaczy, nie mogąc zrozu- 
mieć jak można było być takm 
RZ 


(Dokończenie na str. 3). 
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Traktatpolskoniemiecki będzie zawarty 


Prezydent Hindenburg wezwał do siebie przedstawicieli stronnictw 
i nakłonił ich do zaniechania stanowiska opozycyjnego 


BERLIN, 28 listopada. (Pat.) 
Dzisiejsza prasa poranna ogla- 
sza obszerne informacje o dy- 
skusji, jaka toczyła się wczoraj 
na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych Reichstagu w 
sprawie polsko - niemieckiej u- 
mowy wyrównawczej. Wszyst- 
kie niemal stronnictwa, z wy- 
jątkiem socjalistów, zgłosiły 
dość poważne zastrzeżenia prze- 
ciwko umowie. 


Przedstawiciele niemiecko - 
narodowych i centrum wyrażać 
mieli wątpliwości, zwłaszcza co 
do tego, czy rząd polski zechce 
faktycznie wypełnić ściśle zobo- 
wiązania, przyjęte na siebie w 
umowie, i czy nie będzie on szu- 
kał sposobów obejścia przyzna- 
nych Niemcom ustępstw w dro 
dze ustawodawczej 


Z zastrzeżeniami temí polemi 
zował poseł niemiecki w War- 
szawie p. Rauscher, który, po- 
wołując się na doświadczenia 
swoje w Warszawie, z wielkim 
naciskiem podkreślał, iż Polska 
przyjęte na siebie zobowiązania 
wypełni j że sama zresztą zain- 
teresowana jest w przeprowa- 
dzeniu umowy wyrównawczej. 
Z innych stron wysuwano za- 
strzeżenia co do wielkiego obcią 
żenia finansowego, jakie umo- 
wa wyrównawcza nakładą na 
rząd niemiecki. 


„Pretensje obywatel! niemiec- 
kich, których mienie skonfisko- 
wane zostało w Polsce, obliczają 
dziś jeszcze na około 400 miljo. 
nów marek. Zrzeczenie się rzą- 
du niemieckiego prawa dothan- 
dzenia pretensji. niemieckich 
przed polsko -niemieckim są- 
dem _rozjemczym w Paryżu 
sprzeciwiałoby się artykułow] 
105 konstytucji _ niemieck'ej, 
gwarantującemu obywatelom 
niemierkim prawo dochodzenia 
swych pretensji przed „sądami 
właściwemi, W tym wypadkn 
więc ustawa ratyfikacyjna wy- 
magałaby do uchwalenia jej 
kwalifikowanej większości gło- 
sów 


Zjazd związku izb 
przem.-handlowych 


5 grudnia w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego" telefonu je: 

W dniu 5 grudnia odbędzie 
się w Warszawie zjazd związku 
izb przemysłowo - handlowych. 
Na porządku dziennym znajdu- 
je się szereg spraw aktualnych. 
Sprawę ankiety zmiany granie 
podziału administracyjnego pań 
stwa referuje izba łódzka. 


Tor wyścigowy 
w Bialymstoku 


BIAŁYSTOK, 27 listopada, (Tel. 
własny). — Odbyło się posiedzenie 
komitetu organizacyjnego w spra- 
wie urządzenia w  Elnłymstoku 
„oru wyścigowego. Obecni byli pre- 
jydent miasta, przedstawiciele woj 
skowości, starostwa, ziemian, ho- 
dowców i organizacji sportowych. 
Be dyskusji jednogłośnie uznano 
konieczność zorganizowania w Bia 
łymstoku toru wyścigowego, co 
dawałoby znaczne korzyści miastu. 


Inferwencja 
prez. Hindenburga 


BERLIN, 28 listopada. (ATU) 
W związku z wczorajszem bu- 
rzliwem posiedzeniem komisji 
spraw zagranicznych Reichsta- 
gu w sprawie omówienia trak- 
tatu handlowego y Polską w 


dniu dzisiejszym prezydent Hin. | prezydent wpływał na przywód | Sytuacja wyjaśniona 


denburg wezwał do siebie przy 
wódców stronnictw będących w 
opozycji do zawarcia traktatu 
handlowego z Połską, Konferen 
cja ta trwała przeszło godzinę. 
Po konferencji tej nie wydana 
żadnego komonikatu. 

Z kół zbliżonych do sfer ofl- 
cjałnych dowiadujemy się, że 


ców opozycyjnych, by zaniecha 
l swej taktyki szkodzącej wyso- 
ce Niemeom. Prezydent stwier- 
dzjć miał, że sam bardzo intere- 
suje się traktatem handlowym 
że po dokładnem przestudjo- 
waniu, go, nie znalazł nie, co by 
łohy szkodliwe dla interesów 
Niemiec, 


160 kilometrów wolab Mandżurii 


Armja czerwona wspomaśana jest w swej 
ofenzywie przez sprzymierzone oddziały 
wojsk mongolskich 


MOSKWA, 28 listopada. 


Pisma moskiewskie dowiadu- 
ja się, że na Dalekim Wscho- 
dzie sytuacja wojenna z dnia 
na dzień się zaostrza, a opera- 
cje obu armji zataczają stale co 
raz szersze kręgi. Oddziały ru- 
syjskie, pozostające pod do- 
wództwem Błuechera, posunę- 
ły się w ciągu ostatnich kilku | 
dni o 150 kilometrów wgtąb | 


gmachy i domy mieszkalne zo- 
stały spalone, względnie zboin- 
bardowane przez nieprzyjacwi- 
ską artylerję. 

Obecna ofenzywn rosyjska 
przygotowywana była juź od 
dłuższego czasu. Już z przemó- 
wień wybitnych sowieckich 
działaczy wojskowych, wvgło- 
szonych z racji niedawnej dwu: 
nastej rocznicy rewolucji bol- 
szewiekiej, wynikało jasno, że 


Mandżurji, rozbrajając przytejż armja rosyjska niebawem przej 
większą liczbę żołnierzy ch:ń-|dzje do ofenzywy. W szczegół- 
skich. Ofenzywa sowiecka pro |ności ostatnie przemówienie 
wadzona jest w kierunku z zu: | Bluechera nie mogło pozosta- 
chodu na wschód w rejonie, | wiać co do tego żadnych wątpli 
graniczącym z terytorjum mon- | wości. Powiedział on mianowi- 
golskiem, na którem  dz'atają |cie, że armja czerwona nie mo- 
oddziały sprzymierzonej z sowie |że odpowiedzieć m'lczeniem na 


tami armjj mongolskiej. Posu: |stałe ostrzeliwanie porvefńi to-|bolszewikom bez 


wającym się naprzód oddziałom syjskich przez chińczyków. 
rosyjskim chińczycy stawiali| Ofenzywa rosjan dowodzi 
nieznaczny opór, czem też wy-,że wojna rosyjsko - chińska, mi 
tłomaczyć sobie należy stosum 
kowo szybkie tempo operacjt. 
Wojska sowieckie po obsadze- 
niu staeji pogranicznej Man- 
dżurja w ciągu 24 godzin posu- 
nęty się naprzód, zajmując Uha; RYGA, 28 listopada. (ATU) — 
lar, stanowiący pierwszy punkt|Z Moskwy donoszą, iż rząd so- 
obronny armji chińskiej. wiecki w dniu dzisiejszym wy- 
Stacja Mandżurja była ww|stosował depeszę do głównodo- 
chwili obsadzenia jej przęz bol|wodzącego wujskami sowieckie- 
szewików już prawie całkowicie: mi na Dalekim Wschodzie gen. 
zburzona. Stacja ta zarówno Bliichera z żądaniem natychmia 
podczas wojny domowej w roku|stowego wstrzymania dalszych 
1919, jak i w pierwszych |kroków wojennych oraz zaprze 
dniach obecnego konfliktu ro-| stania dalszego marszu na Char 
syjsko - chińskiego, była widuw | bin. Rząd sowiecki jednakże za- 
ią krwawych bojów. Nie więc | żądał, by wojska sawieckie zu- 
dziwnego. że prawie wszystkie | stały na zajętem terytorium chiń 


mo, iż nikt jej nikomu oficial- 
nie nie wypowiadał, de facto 
istnieje. Blnecher, który obecnie 
planowo posuwa się naprzód, 
wykorzystał dla swej akcj, rhwą 
le, kiedy wewnatrz Chin wybrr- 
chły nowe zamieszki į koła rza 
dowe zmuszone były uwagę 
swą zwrócić na front wewanętrz- 
ny. zaniedbując tem samem do 
pewnego stopnia front ve- 
wnętrzny na pograniczu z Rs- 
sja: 

Armia rosyjska na Dalekim 
Wschodzie otrzymałd w osła- 
tnich czasach mnóstwo nowych 
materjałów wojennych w posta 
ci czołgów, samolotów. trakto- 
rów it. p. Dzięki temu udosko- 
naleniu technicznemu udało się 
specjalnie 


około 200 dalszych kilometrów 
kolej wschodnio - chińskiej. 


Przerwanie działań wojennych 


Ofenzywa wojsk sowieckich została wstrzymana 


skiem do czasu zakończenia per 
traktacji 


Chiny w myśl żądań Rosji mu 
szą uznać prawa Sowiełów du 
kolei, o ile nie chcą się narazić 
na nową akcję wojenna. Ponad 
to muszą Chiny rozbroić oddzia- 
ły białogwardyjskie, oraz cof- 
nąć swoje wojska z nad granicy 
sowieckiej z chwilą przywróce- 
nia poprzednio jstniejącego sts- 
nu rzeczy 


Wrzenie wśród arabów palestyńskich 


W razie nieprzerwania egzekucji grożą 
wymordowaniem adminisiracji angielskiej 


LONDYN, 28 listopada. (ATU). 
Dziś nadszedł do ministerstwa ko- 
lonji i spraw zagranicznych spe- 
cjalny raport, donoszący g_ponow- 
nem zaostrzeniu się sytuacji w Pa- 
jestynie. 


Raport glom, że w związku z 
ostatnimi surowymi wyrokami na 
arabów, którym udowodniono u- 
dział w zajścjach palestyńskich da- 
je się ponownie zauważyć niezado- 
wolenie wśród arabów, które obec- 
nie skierowane jest nie przeciwko 
żydom, lecz wyłącznie przeciw ad- 
ministracji angielskiej, 


W końco raportu administracja 
angielska w Palestynie żąda nade- 
słania od władz centralnych no- 


wych instrukcji w sprawie postępo 
wania z arabami. 

LONDYN, 28 listopada. (ATU). 
Wczoraj trybunał angielski w Je- 
rczolimie skazał na karę śmierci 
przez powieszenie 10 arabów, któ- 
tym udowodniono branie czynnego 
udzjała w wymordowaniu 3 rodzin 
żydowskich. Skazani przyjęli wy- 
PEREZ YES EEO 


Min. Mafuszewski 
jedzie do Rzymu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Jak się dowiadujemy z miaro- 
dajnego źródła, minister Matu- 
szewski uda się z Wiednia, gdzie 
przehywa na kuracji. do Rzy. 
mu. 


rok ze spokojem. Natomiast przy- 
słuchujący się obradom arabowie 
po ogłoszeniu wyroku poczęli głoś- 
no demonstrować na sali sądowej. 
Zawezwana policja aresztowała 30 
arabów. 

LONDYN, 28 listopada. (ATU). 
Nocy dzisiejszej na jednej z ulic 
podmiejsich Jerozolimy znalezione 
zostały zwłoki 2 zamordowanych 
policjantów. Na zwłokach tych by- 
ły przypięte kartki, głoszące, że o 
ile anglicy nie zaprzestaną  maso- 
wych egzekucji wobec arabów, to 
każdy anglik może oczekiwać ta- 
kiej Śmierci, 

. Przeprowadzone natychmiast re- 


| 


sprawców. 


wielkich ofiar zajać z łatwością | 


wizje w całem mieście nie wykryły | 


BERLIN, 28 listopada. (A. T. 
U.) -- Niezwłocznie po skończe 
niu konferencji z przywódeam 
stronnictw opozycyjnych w spra 
wie traktatu handlowego z Pol 
ską prezydent Hindenburg «© 
był dłuższą rozmowę z posłem 
Rzeszy w Warszawie Rausche- 
rem. Zapytywany po opuszcze- 
niu gabinetu prezydenta przez 
dziennikarzy o wyniki rozmowy 
z prezydentem, oświadczył poseł 


Rauscher, że mimo ostatnich 
dwuch bardzo gorących dni 
które wskazywały, że prysła 


wszelka nadzieja zawarcia tra- 
ktatu, można stwierdzić, że 
wszystko zostało wyjaśnione j że 
traktat stosownie do zapowie- 
(dzi, będzie w krótkim czasie zre 
 alizowany całkowicie. 


Pose?! Rauscher wraca 
do Warszawy 


Warsz. koresp. telefonuje: 

Na dzień wezorajszy zapowłe 
dziany byl powrót do Warsza 
wy z Berlina posła niemieckie- 
go, p. Rauschera, przewodniczą 
cego delegacji niemieckiej io 
rohowań hawdlowych z Polską. 

Powrót p Fsmschera ulezi p 
późnicciu i spodziewany do e. 
ro jest dzisiaj, ą to wskute« prze 
ciągających się w Berlinie dv- 
skusji na temat ratyfikacji pol. 
sko - niemieckiej umowy iikwi. 
dacyjnej, podpisanej przez obs 
państwa. 


Poseł Rauscher przybędzie w 
towarzystwie ekspertów, którzy 
wezmą udział w rokowaniach 
handlowych. 
au RoC AC c PJ | 


Marsz. Szymański 
wyjechał do Estoniji 


Warszawski koresp, Głosu Pe 
rannego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym marszałek 
senatu, p. Szymański, wyjechał dą 
Wilna, skąd w sobotę uda się na w 
raczystości jubileuszowe uniwer- 
sytetu w Dorpacie, następnie zaś 
na zaproszenie rządu estońskiego, 
zwiedzń Tallin. 

Na czas nieobecności marszałka 
zastępować go będzie wicemarsza- 
lek senatu, p. Gliwic, 


Zmiany 


w poselstwie angiel- 
skiem 


WARSZAWA, 28 lisiopada-— 
(Pat.) — Dotychczasowy charge 
d'affaires ad jnterim poselstwa 
Stanów Zjednoczonych p. Webb 
Benton zostaje przeniesiony na 
inne stanowisko i w krótkim 
|czasie opuszcza Warszawę. Na 
jego smnowisko mianowahv za 
stał dotychczasowy sekretarz 
poselstwa p. Ph lander L. Cable 
i zaczął swoje urzędowanie od 
23 b. m 


a wychowanie publiczne 


(Dokończenie) 

A cóż tu powiedzieć, gdy się wi- 
dzi, że miazmaty tego duru prze- 
trwały niewolę. 

Gdy się widzi, że są oto polacy, 
którzy kurczowo chwytają się każ- 
dego kruszka, każdego pozoru, 
sażdego cienia pozoru, aby tylko 
odwlec, odwrócić to coś, eo idzie, 
to się zbliża, Co nie chce ustąpić, 

Nie ustąpi!... 

Bóg dobry nie na to nas wy- 
wiódł z domu riewoli, aby nam 
tylko przypominać okropne nasze 
dzieje z przed półtora wieku. 

I dlatego Bóg dobry na dni na- 
szego odrodzenią zesłał nam Czło- 
wieka, któremu dał siłę woli nad- 
łudzkiej, a taką, aby rosła w miarę 
jak rosną przeciwności, I w serce 
tego Człowieka włożył Bóg dobry 
odwagę wielką, aby w chwilach 
najcięższych brał na siebie za cały 
ród brzemię decyzji i odpowiedzial- 
ności, 

I kazał Bóg dobry temu Człowie- 
kowi iść do Wolnej Ojczyzny dro- 
ga daleką í trudną, ciernistą i krwa 
wą. 

L Człowiek ten doszedł. 

Dziś ma tę swoją wolną Ojczyz- 
nę, ma władzę w ręku, ma miłość 
wojską i zaufanie olbrzymich mas 
narodu, 

I uznał ten Czlowiek, w zgodzie 
zę wszystkimi rozumuyni mężami 
kraju, że dla szuzęścią i chwały Oj 
czyzny trzeba zmienić Jej zasadni- 
czę prawa. 

I pomyśleć, że są w Polsce lu- 
dzie, którzy chcą Mu w tem przesz 
kodzić, Qi ladzie także przejdą do 
historji, ale naprawdę nie z wień- 
cem laurowym ng czole. 


Marsz. Pilsudski 
w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Por.* tel.: 
W dniu wczorajs o godz. 
6 min. 41 powrócił z Wilna ma: 
szałek Piłsudski. | 
Celem powitania p. marszał- 
ka przybyli na dworzec premier 
Świtalski, ministrowie Prystor | 
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Napad bandycki na jubilera 


s! 
—— 


Trzech zamaskowanych opryszków wtargneło z rewolwerami 
w rękach do mieszkania Rozena przy ul. Aieksandrowskiej 12 


Niezwykle zuchwałego 
bandyckiego dokonano wczoraj 
na mieszkanie złotnika  Bejrysza 
Rozena, przy ul. Bolesława Lima- 
nowskiego (Aleksandrowska) 12, 

Około gadziny &-ej wieczorem 
do wspomnianego mieszkania wtar 
gnęło 

TRZECH ZAMASKOWANYCH 

OSOBNIKÓW, 
uzbrojonych w rewolwery dużego 
kalibru, którzy kierując broń w o- 
becnych rozkazali: 

„WSTAĆ! RĘCE DO GÓRY, INA- 
CZEJ KULA W ŁEB! MILCZEĆ!* 

Przerażeni domownicy wypełnili 
żądanie bandytów, ci zaś poczęli 
plądrować mieszkanie. 

Dla dokładniejszego zobrazowa- 
nia przebiegu tego niezwykle zu- 
chwałęgo napadu, opiszemy gdzie 
się znajdowali domownicy w chwili 
najścia rabusiów. 

Właściciel mieszkania był w kuch 
ni i pracował wraz ze swym cze- 
ladnikiem nad oszlifowaniem jakie- 
goś 


napadu 


Warsz. koresp. „Głosu Pa] 
nego“ telefouuje: 
Proces przeciwko arcybisku- 


powi marjawickiemu Kowalskie | sław Krygier. 


mu toczy się w dalszym ciągu 
przy drzwiach zamkniętych. 


Wieści przenikające z sali roz 
praw do kuluarów są zbyt ską- 
pe, ażeby móc określić w jakim 
stanie znajduje się obecnie bieg 
prącesu. 

Od rana zeznawał ks. Bana- 
siak, duchowny Kościoła naro- 
dowego. Ks. Banasiak był zakon 


i Składkowski, wojewoda Jare- nikiem marjawickim i był rów- 
szewicz i inni, Po powitaniu p. nież ożeniony przez arcybiskupa 
marszałek przeszedi przez wyj- Kowalskiego z jedną z stóstr za 
ście ku ałei Jerozolimskiej, roz konnych. Poznał tajniki klasz- 


mawiając żywo z p. premjerem | 
Przejście przez salon recepcyj- 
ny dworca odbyło się w tak 
szybkiem tempie, że fotografo- 


wie nie zdołali dokonać zdjęć. 


Nowelizacja podatku 
przemysłowego 


czekać będzie na uchwa- 

lenie budżetu i zmianę 
konstytucji 

Warsz. korsp. „Głosu Por.* tel.: 


W związku z uchwalłu złazdu 
fzb przemysławo - handlowych 
w Łodzi, na dzień 4 grudniu zo- 
staje zwołane posiedzenie komi- 
sji międzyizhowych wszystkich | 
izb przemysłowa - handlowych. 

Celem posiedzenia jest dalsze 
opracowanie stanowiska jah w| 
sprawle projektu rządowego e, 
nowelizacji państwowego podal, 
ku przemysłowego. | 

Sprawa ta miała się znałeźć 
w sejmie w- dniu 20 grudnia, le 
dnakże wniesienie jej na porza- 
dek dzięnny — o co zabiegały 
siery gospodarcze u prezesa R- 
B., pułk. Sławka, — uległo zwła 
ce. Prezes Sławek w edpawiedzi 

ubiegającym się w tej mierze 
wyjaśnił, że sejm czekają o wie- 
le ważniejsze sprawy, a misno- 
wieje sprawa budżetowa i spra: 
wa zmiany konstytucji, które 
muszą być załatwione przede- 
wszyslsciem 


toru, które ujawnił na rozpra- 
wie. Mówił o ślubach mistycz- 


CENNEGO KLEJNOTU, 
który dał mu do wykończenia je- 
den z jubilerów łódzkich. W dru- 
gim pokoju siedziała żona złotni- 
ka — Gucia, w trzecim zaś przeby- 
wała Hala Bursztyn, żona czelad- 
nika jubilerskiego. 

Dwaj napastnicy pozostali 
kuchni, . 
RABUJĄC ROZMAITE PRZED- 
MIOTY, 
które kazali wyłożyć na stół, trze- 
ci zaś wszedł do pokoju, gdzie Ro- 
zenowa trzymając w ręku patelnię 
uakładała na talerze potrawy do 
kolacji, Gdy bandyta wszedł do 

tego pokoju Rozenowa 


USIŁOWAŁA WSZCZĄĆ ALARM, 
lecz skierowane w nią dwa rewol- 
wery odwiodły ją od tego zamiaru. 

W tej chwili żona czeladnika, 
Bursztynowa, zwabiona  niezwy- 
kłym hałasem, wychyliła głowę ze 
swego pokoju. 


UJRZAWSZY UZBROJONYCH 
LUDZI, 


w 


zatrzasnęła z powrotem drzwi i 
zamknęła je na Klucz. 

Złoczyńci począł dobijać się do 
zamkniętego pokoju. Silne drzwi 
wytrzymały jednak ten napór, 
Tymczasem Rozenawa, ochłonąw- 
szy z pierwszego wrażenia 
SKORZYSTAŁA Z CHWILOWEJ 

NIEUWAGI BANDYTY 
i rozbiwszy pięścią szyby wysko- 
czyła przez okno na podwórze, 
gdzie krzykiem poczęła alarmować 
sąsiadów. 

Dzielna kobieta nie zważała na- 
wet na silny ból, oraz krew spły- 
wającą z jej ręki, poranionej 


szkłem. 
Napastnicy spostrzegłszy jej u- 
cieczkę i wytraszeni krzykami 


szybko zbiegli, pozostawiając cał- 
kowity up. 

Wkrótce po alarmie przybył na 
miejsce Kierownik IM komisarjatu 
kom. Wałman, zaś niedługo potem 
kierownik I brygady urzędu śled- 
czego, Kołodziejski, wraz z kilku 
wywiadowcami, 


Świadkowie oskarżenia przesiuchani 


Dziś nastąpi konfrontacja osób, które złożyły 
zeznania w procesie arcybiskupa Kowalskiego 


nych, o skargach poszkodowa- 
nych í t: d. 

Z kolei zeznaje ks. Mieczy- 
Obrona czyni z 
ks. Kryglera drugą osobę po p. 
Zarębskim, przypisując mu pô- 
sunięcia obciążające marjawi. 
tów. 

Dalej zeznawali św'adkowie 
odwodowi w osobach zakonni- 
ków į zakonnice marjawickich. 

W związku z tem do sądu 
przybyła dziś o godz. 11 grupa 
duchownych marjawiekich wra? 
ze swojemi zakonnemi małżon- 
kami, co wywołało w kuluarach 
poruszenie j wersję, że arcybi- 
skup Kowalski przybył na roz- 
prawę. 

Niema go jednak, pozostał w 
Płocku. Reprezentują go nato- 


miast biskupi Próchniewski. Roz 
tworowski, Przysiecki | Gołe- 
biowski z Łodzi. 

Dzień wczorajszy był decydu- 
jący dla. procesu,, bowiem ukoń 
czono przesłuchiwanie świad. 
ków oskarżenia i sąd przystąpił 
do konfrontacji ich ze świadka- 
mi obrony. 


Jak słychać, na wczorajszych 
rozprawach obecny był dyre- 
ktor departamentu oświaty p. F. 
Potocki. 


Jak to już zaznaczyliśmy, 
sprawa toczy się w dalszym cią 
gu przy drzwiach zamkniętych, 
życie wre jedynie w kuluarach 
sądowych, w których skupia się 
b. liczna pabliczność, dopytują- 
va się stale g szczegóły proces. 


Dyr. Gorczyński otrzyma subsydjum 


po potrąceniu przez magistrat należności miasta 


Osia wczorajszych obrad plenum 
rady miejskiej była gorąca, niepo- 
zbawiona wesolych momentów dy- 
skusja nad odpowiedzią magistra- 
tu na wiosek grupy radnych w 
sprawie wypłacenia przyznanej 
przez komisję teatralną, subwencji 
teatrowi popularnemu. 

Magistrat wstrzymał wypłatę 
subwencji, ponieważ teatr prze- 
tzedł do rąk nowej dyrekcji p. Got 
rzyńskiego, oraz ze względu na po- 
tizebę poznania charakteru nowe- 
go teatru. Obecnie magistrat po- 
stanowił subwencję wypłacić w wy 
sokości 25.000 zł, po 5 tys. mie- 
sięcznie przy potrąceniu sumy 
19.000 zł, jaką dyr. Gorczyński 
jest dłużny miastu. 

Wniosek spotkał się ze sprzeci- 
wem rad, Wolezyńskiego, Popie- 
lawskiego 1 dr, Fichny, którzy 
wskazali, że chodzi tu przedewszy- 
stkiem o utrwalenie egzystencji | 
pożytecznej placówki kulturalnej. 


komunikował na to radzie, że mia- 
sta nie ma potrzeby łożyć pienią- 
dze na rzecz p. Gorczyrńskiego. Przy 
sposobności p. wiceprezydent wspo 
mniał o zamierzonem przez magi- 
strat wystąpieniu przeciwko dyr. 
Gorczyńskiemu do prokuratora, 
gdyż miał on rzekomo przedstawić 
magistratowi fałszywy bilans tea- 
tru miejskiego, celem otrzymania 


większego subsydjum. 

W wyniku ożywionej dyskusji 
przyjęto de wiadomości podane na 
wstępie oświadczenie magistratu. 

Posiedzenie wczorajsze zagajone 
zostało przez prez.  Holcgrebera 
krótkiem okolicznościowem przemó 
wieniem, poświęcenem rocznicy po- 
wstania listopadowego. 


Wstępne dochodzenie ustalifo, że 
bandyci uciekając przesadzili płot 
okalający dom przy ul. Aleksan- 
drowskiej 12, dostali się na ul. 
Krótką, gdzie zniknęli w ciemno- 
ściach nocy, 


Do okaleczonej Rozenowej, któ. 
ra przecięła sobie żyły u rąk pod- 
czas wybijanią szb, zawezwano po- 
gotowie, lekarz którego opatrzył. 
dzielną Kobietę. 


Również pomocy lekarskiej trze- 
ba było udzielić Bursztynowej, któ 
ra po zamknięciu drzwi od swego 
pokoju zemdlała. 

W cząsie śledztwa, prowadzone- 
go przez policję, przybyli na miej- 
sce przestępstwa wice - prokurator 
III rewiru, Kowalski, oraz sędzia 
śledczy Taubenszlak, 


Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, władze śledcze są już na 
tropie zuchwałych rabusiów, lecz 
szczegóły, ze względu na dobro 
śledztwa, trzymane są w tajemni. 


ey. y 


P. Bogomotow opuścił 
Warszawę 


Ma on poinformować 
swój rząd o przebiegu 
rokowań z Polską 


Warszawski korespondent „Gła- 
su Porannego* telefonuje: 


Na wezwanie telegraficzne swe- 
go rządu, posełsowiecki p. Bogo- 
mołow opuścił Warszawę j udał się 
do Moskwy, Pa 


W związku z tym uagłym wy- 
jazdem p. Bogomołowa, rozeszła 
się w stolicy pogłoska jakoby po- 
seł sowiecki w Polce zotał miano- 
wany radcą ambaady w Londynie, 
zaś były Komisarz spraw zagranicz 
nych, Cziczerin, miał zająć jego do- 
tychczasowe stanojwisko, 

Natomias poselstwo owieckie w 
Warszawie informuje, że p. Bogo- 
mołow udał się dy Moskwy jedynie 
w celu złożenia prawozdania z dò- 
tychczasowych rokowań polsko-sa- 
wieckich, 

* % 

"BERLIN, 28 listopada, (Tel. wł.). 
Biuro Wolfa donosi, że były komi- 
sarz Cziczerin odmówił p. Karacha 
nowi, który proponował mu po- 
wrót do Rosji. Urlop komisarz 
Cziczerina został przedłużony. 


Pik. Sławek 
konferował z premjerem 


Warsz. koresp. „Głosu Por.* tel: 

W dniu wezorajszym premier 
Świtalski przyjął prezesa B. B, 
pik, Sławka, z którym odbył dfuż- 
szą konferencję w aktualnych spra 
wach politycznych. i 


* 
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Zmaritwychwsiała rada m. Lwowa 


Rozwiazanie jej było nieprawne 
Trybunał administracyjny uchylił zarządzenie urzędu wojewódzkiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran | formalnych orzeczenie to uchy- 


nego“ telefonuje: s 
Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny ogłosił w dniu wczo 


rajszym wyrok w sprawie roz- | 
przez Iwowski urząd 


wiązania 


wojewódzki rady miejskiej 


„między innemi, 
M. , 


li}, dopatrując się w trybie po 
stępowania województwa szere- 
gu wadliwośri, 

Wyrok trybunału wskazuje. 
A że wojewoda 
lwowski udzielił w swoim ecza- 


Wiceprezydent d7. W''ś-ki z3- Prawą. Trybunał ze względów sie błędnego pouczenia. *ż <74 


| zja jego jest w tej sprawie osta- 
ı teczna. 

W konsekwencji wyroku da- 
wna rada miejska została powo 
łana do życia, zaś p. Nadolski, 

| urzędujący komisarz rządowy, 
ze swego stanowiska nstąpił 


Lodzienny dodatek powieściowy do Nr. 296 „Głosu Porannego” z dnia 29 listopada 1929 roku. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ IL 

Mr. Cranmore wcodził po- 
woli na górę schodami, wiodące 
mi do klubu. Jak zwykle wów- 
czas gdy w interesie panował 
spokój, przyszedł pieszo i czuł 
teraz, że jest mu porządnie go- 
rąco w przepisowem ubraniu 
maklerów, składającem się z 
błyszczącego cylindra, krótkiej 
rzarnej marynarki j spodni w 
paski. 

Na szerokich, wydeptanych 
stopniach zatrzymał się, atarł 
pot z czoła i spoglądał na zwy- 
kły ruch, panujący na sławnej 
ulicy St. James. Nie rozmyślał 
zbyt wiele, bowiem słownik je- 
go był częściowo ograniczony, 
shociaż w swoim czasie Skoń- 
czył doskonałą szkołę $rednią 
Następnie przez trzy lata hulał 
na uiwersytecie i wreszcie wstą 
pił do starej, poważanej firmy 
njenwskiej, jako młody udziało. 
wiec. 

Gdy wybuchnęła wojna, wsta 
pił do wojska. Został ciężko ran 
uy i przez rok leżał w szpitalu. 
Przemiana z maklera giełdowe- 
go w Żołnierza zrobiła na nim 
mniejsze wrażenie, niż ta oka- 
liczność, że dzięki wojnie zdobył 
żonę. W lazarecie poznał Car- 
men, która była pielęgniarką. 

O Carmen myślał również te 
raz, jak zwykle, podczas pale- 
nia papierosa. Widział przed 
sobą jej piękną, hiszpańską, ra- 
sową twarz o reguiarnych iv- 
sach i tęsknym wyrazie w wiel- 
kich, czarnych oczach. Nd 
trzech lat byli pa ślubie i ka- 
chali się tkliwie, 

— Niech mnie kac porwą, —- 
zwykł był mówić Jim do swego 
brata Georga, adwokata, — je- 
żeli wiem, co ona we mnie wi 
dzi! 

Wchodząc przez kręcone 
drzwi do hallu klubowego. mv- 
ślał o tem, że jest szczęścia- 
rzem. Posiada przepiękną Żae. 
która go kocha, całkowite zdro 
wie i doskonale prosperurący 
interes. Gdy stary (ranmore 
pod koniec wojny umarł, zosta- 


w CUKIERNI 
ESPLANADA 


wił swych obu synów i córkę w 
bardzo dobrych warunkach ma 
terjalnych. 

W hallu Jim Cranmore na- 
tknął się na swego brata, który 
w kapeluszu na głowie. siedział 
przy kominku. Obaj bracia byli 
ciemnowłosi, gładko wygoleni. 
ale Georg był o głowę wyższy 
od krępego Jima. 

Georg podniósł głowę z nad 
wieczornej gazety i rzekł: 

— No, stary chłopcze, jak się 
ma Carmen? 

— Doskonale. Musisz koniecz 
nie przyjść do nas. Nie byłeś u 
nas już przez całą wieczność, 

Georg niezdecydowanie kiw 
nął głową, 

— Hm... nie wiem, czy 
miłym gościem... 

— Głup! jesteś! zaczął 
Jim, ale Georg przerwał mu: 
— Co się tyczy ciebie i Car- 
men, to wiem, że tak jest. 
mówię o Dolores... 
Dolores była siostry Carmen 
| mieszkała razem z Cranmora- 
Int, 

— Znów  żeście się posprze- 
czali. — Jim pokręcił głową-— 
Wy ludzie modzi nie macie po- 
jęcia, jak należy się obchodzić z 
młodemi dziewczętami. Spoj- 
rzyj na mnie i na Carmen; czy 


będę 


— 


ale 


między nami padło kiedyś choć 
jedno złe słowo?! 

— Mówisz tak, jakby to by- 
ła twoja zasługa! Carmen jest 
Święta. Ona nawet względem 
poborcy podatkowego nie bvła- 
by grubiańska!... 

— (zy mam ci wytłomaczyć, 
w jaki sposób można być żona- 
tym, a jednak szczęśliwym”... 
— Lepiej zrobiłbyś, gdybyś 
poszedł ze mną trochę pływać. 
Potem odwieziesz mnie twem 
autem do domu. Stoi ono na do 
le, nieprawdaż? 

— Tak, kazałem 


nie mogę. Muszę o wpół do 
siódmej być w domu, aby zdą- 
żyć się przebrać. Dziś będzie- 
my jedli na mieście, a potem 
pójdziemy na nową rewię... 

— Rocznica ślubu? 

— Nie, domowa tragedja. Nie 


Cała elita Łodzi 


mamy służącej. Carmen wyda- 
liła naszą, ponieważ nosiła jej 
jedwabne pończochy, matka 
kucharkj śmiertelnie zachorowa 
ła, a pokojówka ma dziś aku- 
rat wychodnię. Więc umówiliś- 
my się z Carmen, że dziś bę- 
dziemy się bawili na mieście. 
— Dobra myśl. Również i ja 
nie widziałem jeszcze nowej re 


wii. Pójdziemy z wami, Dolo- 
res i ja, jak sądzisz? 
— Jest ona już zajęta ua 


dziś, Georgu, umówiła się do 
restauracji w parku Renelagh, 
rzekł ze smutkiem Jim, po 
chwili zaś dodał: — Wiesz, 
Georgu, że Carmen i ja uważa- 
my, że ty i Dolores BRZ 


się pobrać í... 

— Dolores nie będzie mnie 
chciała, tak samo, jak ja jej, — 
oarzekł prędko Georg. 

— Ale zrobilibyście świetnie, 
gdybyście sę pobrali, Wiesz prze 
cież, jakie są obecne dziewczę- 
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cała prawie codzień du domu o 
trzeciej, czwartej w uocy z ja- 
kiejś artystycznej rozmmuwy. 1 
na tem stę nie skończyło, Pe- 
wnej nocy sprowadziła z sobą 
tego Juljana Quayre, aby po- 
częstować go kieliszkiem wina. 
To było już nawet dla mnie tro 
chę za wiele. Dolores mieszka 
u nas, od chwili ukończenia 
szkoły, jesteśmy jej opiekuna- 
mj i nie możemy się zgodzić na 
takie postępowanie. Carmen 
jest tego samegó zdania. eo ja. 
Wcale nie jestem pewieu, Czy 
robi sobie ona tak wiele z tego 
Quayre, chociaż znała go już w 
Nowym Jorku. Zgodziła się na 
to, abym powiedział Dolores, co 
myślę o jej artystycznych przy- 
Jaciołach. Po tej nocnej wizycie |c 
poprosiłem dọ siebie pana 
Quayre i powiedziałem mu, że 
musi przestać spotykać się z 
Dolores; dziewczęciu oświad- 
czyłem to samo. Przyznaję, że 


ta. Niezależność, życie nsoblste | Quayre jest miłym człowiekiem, 


it. p. głupstwa. Aje przytem 
jest ona doskonałem stworzon- 
kiem, a byłbym niezmiernie 
rad, gdyby się znalazł ktoś, kto 
by ją uszczęśliwił. 

Georg spojrzał na swego bra- 
ta i mrugnął okiem. 

— Może się założymy, że ma 
ona już takiego! I bądź pewien, 


że poślubi go, mimo to. że ty 
sobie tego nie życzysz. 
W oczach Jima yoławił stę 


osobliwy wyraz. 
— (Czy myślisz o Quayre? 
Georg kiwna? głuwą. 
— Właściwie nie wiem, 
masz przeciw niemu. Jest arty-. 


stą, ale jego prace są bardzo 
dobre, a  specja!nis portrety, 
Ghoclaż dotychczas nit jest 


sławny, napewno mm zostanie, 
Pozatem jest przyzwańł: 'n czfo. 


wiekiem 1 dawnym  przyjatie- 


— Mój drogi tuegrgu, ule Je- 
slem uprzedzony względem tego 
(Quayre 1 nie jestem tak staro- 
modny, abym miał coś przeciw 
jegu zawodowi. Ale ta rzeczywi. 
Ście nie ma sensu, aby dzie- 
więtnastoletnia dziewtzyua wiy 


co | mnie. 


ale nje ma on w majątku ani 
grosza, a Dolores z jej piękno- 
ścią i młodością, może zrobić 
lepszą partię. Gdy będzie wycho 
dziła za mąż, dam jej posag, 
— obiecałem to Carmen. Ale 
równocześnie postaram się, 

by dostała przyzwoitego męża... 

Spojrzał na zegarek į pod- 
skoczył. 

— Wielki Boże! — zawołał — 
jest już wpół do siódmej, Muszę 
się pospieszyć, o ile na siódmą 
mam być gotowy. Nigdy nie po- 
zwalam Carmen czekać na 
Dowidzenia, drogi chło- 
paku. 

Kiwnął głową Georgowi ; wy 
szedł z klubu. 

Na ulicy Piecadilly panował 
„szalony ruch. Jim Cranmore 
pewną ręką prowadził swój du 
ży wóz między omnibusami i 


szoferowi | jem Carmen. Żnała go przewieżł autobusami. 


tu przyjechać. Ale dziś pływać | juz w Ameryte., Jim lubił tę chwilę Bieron. 


„do swojej Carmen po całodzien 


nej pracy. Myślał o swojem 
mafzeństwie, które stanowiło 
istną bajkę o bezchmurnem 
szczęściu. Nigdy nie było młę- 
dzy nim a żoną żadnych niepo- 
tozumień, różnicy zdań, ani na- 


Nr. 2. 


wet nieprzyjaznego słowa. Do. 
tychczas nie mieli dzieci, ale 
to z czasem mogło się jeszcze 


ztujenić, a może właśnie dlatego 
małżeństwo jego było tak cał- 
kowicie harmonijne. 

Prąd ciepła przepiynął przez 
jego serce, gdy pomyślał o tem, 
jak zrana rozstał się z Carmen, 
Ujrzał ją przed sobą w jedwab- 
nem kimonie, w którem jej by- 
ło tak bardzo do twarzy, sie- 
uzącą przed toaletą i przypom- 
niał sobie jej tkliwe spojrzenie, 
którem go pożegnała i które to 
warzyszyło mu przez cały 
dzień: i podczas zajęć giełdo- 


wych, ji podczas rozmowy ze 
znajomymi w klubie. 
Teraz była sama w domu 1 


czekała na niego. Palce jego nie 
"ierpliwie zacisnęły się na ste 
rze. 


(d. ce. n.) 
jp KZ A 


[Dziś i dni Soesaych 


a-| Wielki film erotyczny na tle 


głośnych hułanek carskich ofi- 
cerów i kurtyzan dworskich 


Przedziwne kłamstw 
Niny Piefrowny 


Genialnej reż. E. Pomerą i H. Szwar 
ca twórców „Rapsodji Węgierskiej” 


W roli głównej: 


Brygida Helm 
Warwick Ward 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. Bajgelmana 8384 


RADIO- REICHER 


ŁÓDŹ: PIOTRKOW/KA 142 


Odbiorniki najwyższej jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 
7414 


spotka się w niedzielę 
EAR ROE OE TESTAOW "HET" "2 


1 grudnia r. b. 


Na Podwieczorku Polskiego Białego Krzyża 


Występy czołowych 
CONES T E TTESYWY (IIF R; ERE 


Dziś i dn następnych 


w najcudowniej: 
szem arcydziele 
świata p. t. 


Fenomen. 
międzynarodowa: 


Moc niespodzianek. 


obsada 


Hrabia Momie Chrisío 


artystów scen łódzkich. 
DEET p T r K 1 FTA 


tyfikować z 
tym samym 


ger zmowy 


Lil Dagower, Bernard Goefzke, Jean Angelo, Marja Glory i imi 


Monte-Christo edycji 1929-30 r. nie należy inden- 


ongiś wyświetlaną starą wersją pod 
tytułem. 


Zachwyt, wzruszenie, entuzjazm, uznanie wywoła niewątpliwie wielki arcyfilm Monte-Christo za to ręczą Dyrekcje Enha film i Grand-Kina 


Uwaga: Passe-parłout i bilety ulgowe, 
Początek o godzinie 4-ej, 6-ej, 3-ej i 10 wiecz. 


z wyjątkiem urzędowych i prasowych, nieważne. 


Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTORA, 


Nr. 296 


Zamiast feljetonu 


Te trzy magiczne wyrazy, które r: 
kończą zwykle każdy odcinek po- 
wieściowy w pismach codzien- 
nych, zaciekawiają czytelnika 1 
zmuszają go do kupna następnego || 
numeru — nie są bynajmniej wy- | faa 
ualazkiem nowym. 


Pierwsza powieść, drukowana w 
swoim czasie w gazecie w odcin- 
kach byłą zarazem arcydziełem li- 
teratury wszechświatowej. Był to 
„Robinson Crusoe“ angielskiego 
powieściopisarza Defoe, Defoe nie 
znalazł jednakże narazie naśia- 
dowców i dopiero w połowie ze- 
szłega stulecia francuski powieścia 
pisarz Ponson du Terrail stał się 
odnowicielem i prawdziwym od- 
twórcą powieści w odcinkach. Pon 
son du Terrail, który w przeciwień 
stwie do Dumasa napisał sam, bez 
sekretarzy i pomocników, ponad W związku z nieścisłemi informa 
250 powieści, jest ojcem europej- | Cjami w sprawie katastrofy. budo- 
skiego romansu kryminalnego i|Wlanej przy ul. Żeromskiego 65, 
twórcą osobliwego bohatera, szla- | Oddział prasowy magistratu nadsy 
chetnege zbójcy, Rocambola. Te|ła nam następujące wyjaśnienie: 


- 


W dniu 28 b. m., przeżywszy lat 56, zmarł 


b. p. BRONISŁAW GOLDBAUM 


29. XL — GŁOS PORANNY — 1929 


ŻONA, SERME; 


na fundamemé 


kontrolował budowę trzy razy i 
stwierdziwszy pewną niezgodność 
z planem, wezwał właściciela do 
zloženia planu zamiennego. 

Jak ustaliło dochodzenie, prze- 
prowadzone w dniu wczorajszym 


250 powieści zostały napisane w| Budowa oficyny przy ul. Żerom- 
niespełna 25 łat. Jako 19-letni mła 
dzieniec rozpoczął on swą karjerę 
powieściową i tuż przed śmiercią, 
mając lat 44, zakończył ostatni 
tom opowieści o swym wielokrot- 
nie mordowanym i znowu zmar- 
tTwychwstającym Rocambolu. 


Ponson du Terraił pisał zwykle 
conajmniej 5 powieści na raz i nie 
miał nigdy zwyczaju przeglądania 
iego, co napisał Do narńsania po- 
wieści. potrzebował nietylko tanta- 
zji, papieru i atramentu, ale i tu- 
zina lalek woskowych, odpowtied- 
nio poznączonych, przedstawiają- 
cych licznych bohaterów romansu 
te lalki przypominały pisarzowi 
każdorazowo w jakim stanie znaj- 
duje się akcja powieści. A więc 
np. ranni odznaczeni bylł czerwo- 
ną przepaską, zakochani — niebie 
ską, zabici — żółtą. Mimo to czę- 
sio się zdarzało, że obok duchów 
występowały także 1 dawno już 
zmarie osoby; powołane omyłko- 
wo do życia, zmartwychwstawały 
nagle i grały dalej poważną często 
rolę w powieści. 

Powodzenie powieści Ponson du 
Terraila było niezwykłe. Niektóre 
pisma wprost żyły z tych powieści 
a pewna paryską gazeta, drukując 
jakąś powieść Terraila powiększy- 
ła swój nakład z 10,000 do niezwy 
kłej wówczas ilości 219,000 egzem- 
plarzy. Główny bohater romansów 
Terraila, Rocambol, stał Się ulu- 
bieńcem paryżan, a sam autor, wy 
bitna jednostką paryskiego świat- 
ka. Terraii zmarł podczas wojny 
1870-71 r., ale popadł szybko w za 
pomnienie i dopiero niedawno wy 
kopano go z okazji stuletniej rocz 
nicy urodzin, Popularny jest dziś 
zwłaszcza dzięki wielu żartom na 
temat „sławnych“ zwrotów i po- 
wiedzeń. Od Ponsno du Terrail'a 
pochodzi np. następujące sławne 
porównanie: „Jego ręce były zi- 
tune | wilgotne, jak ręce zmiji“ — 
albo: „Ach! — powiedział on po 
portugalsku“. Pewnego razu napi- 
sal także: „Aby pozostać niezauwa 
łonym, wynajął sobie powóz... nie 
zwykłego rodzaju ł budowy“. 

K. N. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują 


ce api M. Lipca (Piotrkowska [spekulacji młynarzy. 


193); M. Millera (Piotrkowska 46): 
W. Graszkowskiega (Konstanty- 
nowska 15); Perelmana (Cegelnia- 
ni 64); H. Niewiarowskiej (Aleksan 
drowska 37): Z. Jankic!: 
ry Ryuek 9h A 


w.cza (uw: 


| komisja, 


skiego 65 rozpoczęta została w 
dniu 3-go września r. b. Nadzór i 
kierownictwo budowy sprawował 
nad budową inż. arch, Begalle, o- 
raz majstrowie: murarski Dacz i 
ciesielski Nowicki. 

W trakcie budowy dzielnicowy 
architekt Inspekcji Budowlanej 


przez inspekcję budowlaną magi- 
stratu przyczyną zawalenia się do 
mu byłą zła zaprawa i nieprawidło 
wę wykonywanie robót murarskich 
oraz przypuszczalnie wadliwe zało- 
żenie fundamentów, ca chwilowa 
nie może być zbadane. ze względu 
na niehezpieczeństwo grożące pra 


cownikom, którzy byliby zatrudnie 
ni przy tem badaniu. 

Do zaprawy zużyto w przeważ- 
vej części budowy zamiast piasku 
ciemnej ziemi, pochodzącej z wy- 
kopu, wskutek czego mur nie zo- 
stał całkowicie związany, czego do 
wodem są czyste cegły ze zwalonej 
części budowli. 

Poza tem stwierdzono, że mury 
suterynowe zostały wzmocnione da 
piero w trakcie budowy i sklada- 
ły się wobec tego z dwuch części 
— jednej wykonanej na zaprawie 


16-1efnia powiła 


Ofiara grzesznej miłości 


Przy ulicy Giabowej 32 roze |od dłuższego czasu z mężem 
grał się w dniu wczorajszym |a rozstając się z nim, zabrała 
niezwykle ciekawy' epilog trój- z sobą córeczkę Irenę. 
kąta morganatyczno - małżeń-| Pewnego dnia, kiedy Banasia 
skiego, kowej w domu nie było, niedo- 

w jednopokojowem mieszkan świadczona Irena, ulegając na. 
ku w tym domu mieszka obot mowom Łąpiesia uległa. 
nica 33-letnia Helena Bannsiak | Od tego dnia począwszy mor 
wraz z córką swą 16-letnią Jre- ganatyczne "małżeństwo zanie: 
ną i kochankiem swym 44-let- niło się w prawidłowy trójkat. 
nim Władysławem Łąpiesiem  |Aż pewnego dnia młoda dziew- 

Banasiakowa nie mieszkała |czyna oświadczyła ze łzami w 


Leny chleba bez zmiany 


Żądania podwyżkowe piekarzy zostały odrzucone 


Jak się dowiadujemy z miaro bradować ma dziś w Warsza- 
dajnego źródła, w poniedziałek wie. Do wzięcia udziału w tvch 
nadeszła z min'sterstwa spraw obradach ministerstwo zaprosi- 
wewnętrznych do urzędu woje- ło w dniu wczorajszym w dlo- 
wódzkiego w Łodzi depesza, w dze telegraficznej przedstawicie 
której polecono województwu la łódzkiego urzędu wojewódz- 
nie podwyższać cennika na kiego nacz. Ładewskiego i z 
chleb. wad nacz. PREEBE: 


We wtorek magistrat łódzki, 
na polecenie urzędu wojewódz- 
kiego po raz trzeci radził nad 
możliwościami zmiany cennika 


wniosek w sprawie podwyżki |urzędzie wojewódzkim pod 
cen chleba. przewodnictwem dr. Stanisława 
Skalskiego, naczelnika wydzia- 
Zdaniem magistratu, w Pol- ły zdrowia publicznego, odbyło 
sce jest za dużo zboża. Rząd się posiedzenie komitetu ściślej- 
mógłby stanowczo wywrzeć pie szego do spraw walki z błonieą. 
sję na młynarzy, aby ceny mąki 
zostały obniżone. Rzecz jasna,| W obradach uczestniczyli př 
że należałoby ograniczyć eks- dr. Ładyński, Mittelstacdt, Mo- 
port zboża i rozszerzyć rezerwy gilnieki, Sokołowski i Załęski. 


zbożowe. Z drugiej strony| Qmówion 
o sprawy budżetowe 
stwierdzić należy, że istnieje za |; „sphowe oddziałów szczepien 
wielka rozpiętość pomiędzy ce- dach, które rozpoczną swą dzia- 
nami mąki i zboża. Jest to We- | miność w dniu 2 stycznia 1939 
dług opinii fachowców wynik | „opu. 


Początkowo będą czynne 2 
oddziały, których zadaniem bę- 
„dzie dokonanie „szczepień u- 
chronnych dziątwie z przed 
szkoli miejskich i społecznych. 


| Dzieci ubezpieczonych w ka: 


Piekarze domagając się pod- 
wvżki cennika, wskazują p 
wzrost cen mąkl na rynku. 

w tom prawdy ustali God | 
wyłoniona przez nun. 
spraw wewnęliziych, kiora e- 


kochankiem 


dziecko 


swej matki 


oczach swemu kochankowi, że 
wkrótce zostanie matką. 

Upłynęłó kilka miesięcy nie- 
pokojów i obaw, aż wreszcie w 
dniu wczorajszym Irena urodzi. 
ła dziecko płci męskiej. 

W mieszkaniu Heleny 
Banasiakowej wybuchła szalona 
awantura, w wyniku której Ba- 
nasiakowa oskarżyła w pol'cji 
Łąpiesia o uwiedzenie córki. Łą 
piesia aresztowano į oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego I 
rewiru Brauna, który po prze- 
słuchaniu zwolnił go, oddając 
pod nadzór policji. Jak się da- 
wiadujemy Łąpies'owi za uwie- 
dzenie nieletniej (Irena w tym 
czasie nie miała jeszcze lat 15) 
grozi surowa kara więzienia. 


"y eTA, T 
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Pogrzeb z domu przedpogrzebowego na cmentarzu Starozakonnych odbędzie 
się w dniu 29 b. m. w piątek o godz. 12-ej w południe. 
O smutnych tych obrzędach zawiadamia krewnych i przyjaciół zmarłego pozo- 
stała w nieutulonym żalu 


Uorosèn się o nieskładanie kondołencji 


NIEDBALSTWO KIEROWNIETWA 


jest przyczyną zawalenia się czteropietrowego domu 
Zamiast piasku używano do zaprawy ziemię Z wykopu 


RA 


| DWY 


J 


EU 


wapiennej, drugiej — na zaprawie 
cementowej. 


Budowa była badana pn raz o- 
siatni przez architekta  dzielnico- 
wego inspekcji budowlanej w dniu 
katastrofy; nie odpowiada jednak 
prawdzie, jakoby stwierdził, iż 
wszystko jest w porządku, bowiem 
odsośny raport z oględzin sporzą- 


dzony jest nazajutrz. 


Wobec stwierdzenia przez inspe 
keję budowłaną braków technicz- 
nych. m. in. porysowania filarów 
w murach suterynowych, inspekcja 
budowlana zakwalifikowała budo- 
wię do całkowitej rozbiórki, 


Z polecenia p. prezydenta mias 
sta — wszczęte zostąło dochodze 
nie, celem ustalenia, czy i ewentu- 
alnie w jakim stopniu ciąży odpo- 
wiedzialność za wadliwe wykona- 
nie budowli na architekcie — dziel 
nicowym inspekcji budowlanej, 
który miał powierzony nadzór nad 
tą budową, 


mspekcja wojewódzka 

W związku z katastrofą budo- 
wlaną przy uł. Żeromskiego 65 w 
dniu wczorajszym na miejsce wy: 
padku udała się komisja wojewódz 
ka przy udziale naczelnika wydzłta 
łu bezp. publicznego dr. St. Kia- 
ga i inż, K. Wożźnickiego. 


Po stwierdzeniu stanu faktycz- 
nego, komisja sporządziła protokuł 
i wydała szereg odnośnych zarzą- 
dzeń, 


Na 45 osób ipiko iô 


nie przechodziło choroby wenerycznej 


W ciągu pierwszego okresu 
POCO ZA po- 


Walka Z bionicą 


na pieczywo. W rezultacie, Specjalne oddziały rozpoczynają pracę 2 stycznia 
wbrew stanowisku. piekarzy, 
włądze ostatecznie odrzuciły W dniu 16 listopada r. b w 


sie chorych będą szezepione w 
przychodniach (lecznicach) ka. 
sowych przez lekarzy oddz 
łów szczepiennych, 


Szczepienia wspomniane bga 
bezpłatne, 


Dzieci rodziców zamożniej- 
szych będą za umiarkowana «- 
płatą szczepione w państwo. 
wym zakładzie higieny przy ul 
Gdańskiej 44, 


W niedzicłę, w dniu 8 gru 
nia r. b., docent p. dr. med. He 
lena Sparrowa z Warszawy 


sali rady miejskiej odczyt pn 


bliczny o szczepieniach | prze- 
ciwbłoniecznych, celem zapozna- 
oby wałtel- 
z tą dziedzinn 


nia szerokich kół 
skich m. Łodzi 


medycyny zapobiegaw 'zej. 


ma |na małże: ISTWAŁ, Jeuymie 
zaproszenie komitetu wygłosi w 


A przedślubnej, która uru 


u yr 
warunkowe į; w dwuch nie u- 
dzielono. 


Miejska poradnia przedślub 
na czynna jest w środy į soboty 
i mieści się przy ulicy Gdańskiej 
88, Godziny przyjęć od 1 —2 
Do południu 


` 
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Wadi we | Ciężka dola bezrobotnych 


P. wojewoda przyrzekł poprzeć ich postulaty u władz centralnych | 12,05 — 18,10 Muzyka x płyt 


Prez. Ziemięcki 
hędzie przemawiał 


na wiecu politycznym 
w Filharmonii 


W nadchodzącą niedzielę dn. 
1 grudnia r. b. odbędzie się w 
łódzkiej Filharmonji wielki wiec 
polityczny. Na wiecu tym, zwo- 
łanym przez wszystkie stronnie- 
twa socjalistyczne na temat re- 
formy konstytucji, wystąpią re- 
prezentanei P. P. S., Niemieck. 
Socj. P. P. i Bundu, a mianowi. 
cie pp. posłowie prezydent mia- 
sta Łodzi Br. Ziemięcki, Kowal- 
ski, Zerbe, Kronig, senator Da- 
nielewicz oraz radny Lichten- 
stein. 


Zebrania konfrolne 
rezerwistów Łodzi 


Jutro o godz. 9 rano obowłązani 
eą zgłosić się na zebrania kontrol- 
ne w PKU. Łódź — Miasto I przy 
ul. Nowo-Targowej 18 szeregowi 
tezerwy i pospolitego ruszenia z 
bronią 4 bez broni urodzeni w To- 
ku 1889 zamieszkali na terenie 2, 
3,5, 8, 9 11 komisarjatów P. P. 
których nazwiska zaczynają się li 
ery: Kr — Kz. 

W lokalu PKU. Łódź — Miasto 
II przy ul. Nowo-Cegielnianej 51 
ezeregowi rezerwy i pospolitego ru 
szenia z bronią i bez broni urodze- 
ni w roku 1902, zamieszkali na te- 
renie I-go komisarjatu P. P., któ- 
rych nazwiska zaczynają się na H- 
ery: od A do Z. 


Spis poborowych 


rocznika 1909 


Jutro w godzinach 8.15 do 15-ej 
(8-ej popołudniu) obowiązani są do 
osobistego zgłoszenia się w lokalu 
biura wojskowo - policyjnego przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni ro 
ozika 1908 ze wszystkich komisar 
jatów P. P. 


Renyl BERMAN 


nauka stenografji 
naposra z dn, 1 grudnia wy- 
klady w nowych kompletach. Me- 
toda uproszczona. Zapisy codz. 
od 5—9 wiecz. 


Piotrkowska 166. Tel. 17313 I 


W dniu wczorajszym zgłosiła 
się do p. wojewody Jaszezałta 
delegacja rady okręgowej pol- 
skich związków zawodowych 
i przedstawia uchwały 


miejskich, Prawie połowa bez- |robocia 


znalazły pełne żrozu- 


robotnych nie otrzymuj: żad-|mienie i wyjątkowo zycz'we u. 


nych zapomóg. 


P. wojewoda po wysłuchariu 
wiecu | delegacji i zaznajomieniu się z 


stosunkowanie się władz 
tralny::n. 


cen- 


Następnie delegacja pouuszy- 


bezrobotnych łódzkich włóknia- uchwałami wiecu bezrobotnych ła sprawę pomocy żywnościo- 


rzy. 


Wskazując na stały wzłost 
bezrobocia w Łodzi i w sąstd- 
nich ośrodkach przemysłu włó- 
kienniczego, delegacja zaznączy 


ośw .adczył, iż gd dłuższego cza wej i opałowej oraz 
su znteresuje się kryzysem w |dla 
i|miejskich. Pan wojewoda 
sytuacją bezrobotnych, | pełnem zrozumieniu 
rownież |wo cjężkiej sytuacji materja!nej 
Poczynione | bezrobotnych, przyrzekł 


przemyśle 
ciężką 
którą zainteresował 
władze centralne. 


wi5kienniczym 


zasiłków 
robotników 
w 
wyjątko- 


sezonowych 


rów- 


ła, że w samej Łodzi liczba bez przezeń krok; w kierunku roż- nież į tę sprawę w całej rozcią- 


robotnych dochodzi 
sięcy, w tem 2.300 robotników 


do 17 ty | poczęcia akcji pomocy dla taj- głości poprzeć, 
bardziej dotkniętych klęską hez 


Rada delegatów fabrycznych 


zajmie się ciężką sytuacją robotników-włókniarzy 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w lokalu ckręgowej komisji zwiąr 
ków zawodowych snecialne posie- 


dzenie komitetu wy\onaw:7ego 
związku robotników przemysłu 
włókienniczego, celem omówienia 


całego szeregu aktualnych zagad- 
nień, ściśle związanych z ogólną 
koniunkturą gospodarczą w Łodzi, 
sytuacją robatników itp. 


Na samym wstęme posiedzenia 
wygłoszong dłuższy relerat o Sta- 
nie zatrudnienia w łódzkim przemy 
śle włókienniczym, Stwierdzono, 
że w ciągu ostatnich kilku miesię- 
cy położenie ogółu robotniczego u- 
legło pogorszeniu, a to wskutek 
rozszerzającej się gwałtownie fali 
redukcji, W całym szeregu fabryk 
zmniejszą się ilość dnl pracy oraz 
redukuje się personel. Bezwątpie- 
nia objaw ten jest smutnym wyni 
kiem chwiejnej sytuacji gospodar- 
czej nietylko w całym kraju, lecz 
w Europie. Komitet wykonawczy 
klasowego związku włókniarzy po 
stanowił wespół z okręgową komi- 
sją związków zawodowych wystą- 
pić do ministra pracy ? opieki spo 
łecznej płk. Prystora z memorja- 
łem w sprawie zaopatrzenia bezro 
botnych na zimę w węgiel i żyw- 
ność. Pozatem orgamłzacje robotni 
cze zwrócą się do rządu z prośbą 
o wprowadzenie doraźnych zasił- 
ków dla pozbawionych pracy na 
czas trwania kryzysu ekonomiczne 
go w kraju. 


Z kolei komitet wykonawczy za- 
jat się, znaną już naszym czytel- 
kom, sprawą odpowiedzi przemy- 
słowców na prośbę zwołania wspól 
rej konferencji z przedstawicielami 
robotników, którzy postawili prze- 
mysłowi łódzkiemu zarzuty o ła- 
maniu ustawodawstwa socjalnego, 
umowy zbiorowej, obowiązującej 
w przemyśle włókłenniczym, 8-miq 
godzinnego dnia pracy, warunków 
pracy ete. 

Po ponownem rozpatrzeniu spra- 
wy komitet postanowił zebrane w 
tym przedmiocie konkretne dane 
przedłożyć, jako dowody  rzeczo- 
we związków, organizacjom prze- 
mysłowców i w dalszym cłągu do- 
RION WEST 


magać się zwołania wspólnej kon- 
ferencji dla usunięcia niedomagań 
i krzywdzących robotników zmian. 
W końcu wczorajszych obrad 
członkowie komitetu wykonawcze- 
go jeszcze raz wskazali na zmiany, 
jakie zaszły i zachodzą na froncie 
gospodarczym, stwierdzając, że po- 
żądanem byłoby, aby dokładniej 
przestudjować i zanałizować obec- 
ną sytuację, W pracy tej oddać by 
mogli komitetową cenne usługi de- 
legaci fabryczni, wobec czego za- 
proponowaną zwołanie rady dele- 
gatów. Zebranie rady, poświęcone 
wyłącznie  omówierndu sytuacji, 
wyznaczono na nadchodzącą śro- 
dę, dnia 4 grudnia r. b. g 


Aresztowanie włamywacza 


Na Bałuckim Rynku wywiadowca policji zatrzymał 
osobnika, poszukiwanego 12 listami gończemi 


Nocy wczorajszej około godz. 

3-ej jeden z wywiadowców po- 
|licji zauważył na Bałuckim Ryn 
ku jakiegoś mężczyznę o podej- 
rzanym wygłądzie. 
* Wywiadowca zbliżył się do 
nieznajomego į zażądał wyłlegi- 
tymowania się. Ponieważ nie- 
znajomy tego nie uczynił, wy- 
wiadowea dobył rewolweru iż 
pod tą groźbą odprowadził go 
do komisarjatu. 

Wstępne śledztwo wykazało, 
że aresztowany jest od dawna 


T SAF 0:3 TWA SETÓW 


Oiwarcie kursów 


dydaktyki i metodyki języka łacińskiego 


dla nauczycieli 


Uruchomione zostały przy kura 
terjum okręgu szkolnego łódzkiego 
kursy dydaktyki i metodyki języ- 
ka łacińskiego. Kursy te przezna- 
czone są w pierwszym rzędzie dla 
nauczycieli szkół państwowych ©- 
raz dla szkół prywatnych, mają- 
cych prawa publiczności. W ten 
sposób ministerstwo W. R. i O. P. 
zapoczątkowało szereg kursów me 
tcdycznych, które zamierza w naj- 
bliższej przyszłości uruchomić ze 
wszystkich przedmiotów. Kursy ję 
zyka łacińskiego potrwać mają ca 
ły bieżący tydzień į poza prowadzo 
nemi lekcjami obejmują następuja- 
ce wykłady: 


szkół średnich 


młodzieży w wieku szkolnym. 

Prof. S. Skimina: Gramatyka ła- 
tśńiska w szkole. 

Prof. Fr. Dubas: Lektura auto- 
rów laańskich. 

Prof, St. Cybulski: Kultura kla- 
syczną w szkołe. 


Prof. Gostkowski: Archeologja. 
Fistorja sztuki klasycznej w szko- 
le. 

Bezpośrednio po ukończeniu kur 
sów z dzfedziny filologji rozpocz- 
ną się kursy z historji. 

W związku z tem odpowiedni 
nauczyciele z całego okręgu łódz- 
kiego zwolnieni zostali z zajęć 


Prof, M, Bryvki: Psychologja | szkolnych. 


MEBLE BIUROWE 


poszukiwanym przestępcą į że 
w pogoni za nim wysłano już 
12 listów gończych. 

Nieznajomy, który podawał 
się początkowo za niejakiego 
Kiziaka z Częstochowy, dokąd 
też wędruje w poszukiwaniu 
pracy, przyznał się wkońcu, że 
nazywa się Jan Kniaź į jest za- 
wodowym złodziejem į włamy- 
waczem. 

Kniazia przesłano do więzie- 
nia śledczego, skąd prawdopo- 
dobnie przetransportowany z0- 
stanie do sądu jednego z miast, 
w których dokonał przestęp- 
stwa. 


Go usłyszymy dziś 
przez ranjo? 


WARSZAWA, (1411,8) 


gramofonowych, 

15,20 Przegląd wydawnictw per- 
jodycznych. 

1615 — 17,15 „Przechadzki ar- 
tystyczne po Warszawie“. 

17,45 Koncert chóru cerkwi św. 
Magdaleny w Warszawie pod dyr. 
Makołaja. Pikkarskiego. 

19,25 — 19,40 Muzyka z płyt gra 
mofonowych, 

20,05 Pogadanka muzyczną — 
wygłosi p. Karol Stromenger. 

20,15 Koncert symfoniczny z Kł. 
harmonji warszawskiej. 

Wykonawcy: Orkiestra filharmo 
niczna, Rudolf Nfrus (dyrekcja) $ 
Ziatko Balokovic (skrz.) 

RADJO ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

19,30 Upera Saint-Baensa „Same 


san i Dalla“ 


Hamburg (372) 

19,55 Opera Mozarta 
dzenie z Seraju*, 

Langenberg (473) 

20,00 Uperą R. Straussa  „„Balo- 
me“. 

Monachjum (503) 

19,30 Koncert (Swta baletowa 
Glucka, Dwie arie, Koncert wiolon 
czelowy Tartiniego). 

Mediolan (501) 

20,30 Koncert (Uwertura Bantoa 
ka, Suita Korsakowa, Koncert wie 
lontzelowy Saint-Saensą, Poemat 
symłoniczny  Sabaty,  Uwerturt 
Rosx niego). 

Rzym (441) 

21,06 Opera Putciniego „Turas 
dot”. 

Ryga (525) 

19,60 Muzyka kameralna (Kwin- 
tet „„Forelleu* Szuberta, Pieśni, Ba 
lo na flet, Concerto grosso Hindla, 
Suita „Bal“ Tischnera). 


Dr. mad. 


J. Sadokierski 


STOMATOLOG 


chirurgja szczęk, jamy ustne] 
i pla 


styka, 
REGULACJA ZĘBOW 


RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 7415 
nl. Piatrkowska 168. —T8t. 127.08. 


wiatło zgasio, meigi stangi, 


zadzwoń bezzwłocznie do 


Pościowia EH 
Kielcirycznego”* 


tel. 170-17, 7837 
a natychmiast będzie naprawione. 
ROWERZE CA 


„prowa 


Rak ziemniaczany 
musi być wYyłęĘpiONUY 


Dnia 26 b. m. w urzędzie woje 
wódzkim pod przewodnictwem pa- 
na wojewody Jaszczołta odbyła się 
konferencja w sprawie zwalczania 
raka ziemrąaczanego. 

Po wysłuchaniu referatu naczel- 
nika wydziału rolińctwa i wetery- 
narji inż. Z. Szostaka, opinji: przed 
stawiciela stacji ochrony roślin w 
Warszawie inż, Baykowsk4:g0 0- 
raz sprawozdań zainteresowanych 
starostów powiatów: kolskiego, ko 
nińskiego, łaskiego i radomskow- 
skłgo, pan wojewoda z naciskiem 


PABJANICKIEJ FABRYK 
PO CENACH NAJNIŻSZYCH POLECA 


J. LEŻOŃ, 


Przejazd 4. 
— Telefon 10-223 


podkreślił konieczność  udziałą 
władz administracyjnych w walce 
w zarazą ziemniaczaną i polecił po 
święcić tej sprawie jaknajwiększą 
uwagę, gdyż od wykazanej energji 
zależą nietylko wyniki walki, lecz 
nawet stosunki handlowe z zagra 
LicĄ. 

Zaznaczyć należy, łż gdy w ro 
ku ubiegłym wykryto raka z emnia 
czanego w 12 miejscowościach, w 
roku bieżącym dzięki zastosowaniu 
odmiany ziemniaków odpornych, 
stwierdzono raka tylko w 5 miej- 
scowościach. 


W roku bieżącym ministerstwa 
rolnictwa wyasygnuje specjalny 
zasiłek na zakup sadzeniaków od 
pornych, przeznaczonych na grun- 
ty zagrożone zarazą raka, ziemnia 
czamego. 
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Seiki urodziwych łodzianek IIE 


śmiało stają do masześo konkursu urody 
i wdzięłcu kobiecego 


Redakcja nasza, o ile chodzi © 
konkurs urody i wdzięku kobiety, 
czuje się obecnie niczem Parys W 
chwili, gdy miał wręczyć jabiko 
jednej z trzech urodziwych bogiń. 

Nasze położenie w tej chwili 
jest o wiele trudne. Parys 
miał wybrać jedną z pośród trzech, 
my zaś jedną z pośród kiiku tysię- 
cy. 

Ale to. nie. Damy sobie jakoś ra- 
dę. Wybierzemy jedną i to napraw- 
dę najpiękniejszą, choć zdajemy 
sobie dokładnie sprawę, że rzecz 
to będzie wcale niełatwa. 

Tyle jest w Łodzi urodziwych ko 
biet, że doprawdy trzeba być nie- 
wzruszonym sędzią by wydać spra- 
wiedliwy wyrok i przyznać prym 
rzeczywiście najpiękniejszej kobie- 
cie, pomijając inne również piękne. 

Tak łatwy się przy ferowaniu wy 
roku pomylić, Tyle uroczych twa- 
rzyczek miłe się wdzięczy z nade- 
słanych fotogratji! 

Tak, tak. Tytuł „najpiękniejszej 
łodzianki* to zaszczyt wielki. 
Szczęśliwie, nasze Czytełniczki, zdo 
łaiy przezwyciężyć tałszywe „krę- 
pacje* i obecnie śmiały już stają 
do tych „wielkich zawodów“, 

W naszych niedzielnych dodat- 
kach ilustrowanych umieszczamy 
serję po serji uczestniczek konkur- 
Eu, z których potem wybierzemy 
„królowę*, 

Dużę podarunków oczekuje naj- 
urodziwszą kobietę Łodzi. 

Skład jedwabiu „B. Dobrzyński 
B-cy*, Piotrkowka 10, zaofiarował 
tkaniny wartości 150 zł, 


Wytworny skład perfumerji 


flakonem najmodniejszych perfum 
Goede'go o zapachu „Predilection“, 

Salon modnłarski „Au petit Pa- 
ris“, Piotrkowska 83, włoży na 
główkę najmodniejszy piękny ka- 
pelusz. 

Zakład fryzjerski p, f. Szwarc ł 
Jabłoński, Moniuszki 2, uczesze 
modnie naszą wybrankę, 

Perfumerja „Lotos“, Piotrkow- 
ska 158, wzbogaci tualetę komple- 
tem doskonałych kosmetyków kra- 
jowej wytwórni „Swen“. 

Wspaniały prezent  zaofiarował 
dom komisowy .„„Westfalja*, Kon- 
stantynowska 32, a mianowicie: 


mały waltzkowy patefon i 2 płyty. 

Gabinet kosmetyki leczniczej p. 
Szwalbe, Zielona 17, pielęgnować 
będzie urodę „królowej Łodzi“ i 
obdarzy ją niezbędnemi kosmety- 
kami. 

Wiele jeszcze innych cennych 
podarunków otrzyma laureatka na- 
szego konkursu. 

Termin nadsyłania kuponów na 
bezpłatne zdjęcie i portret, zaofla- 
rowane przez zakład fograficzny 
„ABC“ już minął. 

Która z pań będzie mogła sko- 
rzystać z prezentu zakładu „ABC“ 
ogłosimy w najbliższych dniach, 


narkotyku 


Tragedja naszych morfinistów 


W ostatnich czasach mówj się 
u nas dużo o zakładaniu spe- 
cjalnych lecznic dla narkoma- 
nów. 

Projekty te powinny być jak 
najszybciej zrealizowane, albo- 
wiem chorych _zatruwających 
organizm narkotykami, jest wię 
cej, aniżeli przypuszczać moż- 
na. 

Niejeden morfinista lub ko- 
kainista pragnąłby uleczyć się 
ze strasznego nałogu, ale kura- 
cja jest utrudniona z powodu 
zbyt szczupłej liczby miejsc w 
istniejących lecznicach psychja- 


kobieta z amputowaną nogą i 
ze łzami w oczach opowiadała, 
że w czasach choroby poprze- 
dzającej utratę oraz po opera- 
cji — nawykła wskutek silnych 
bólów do morfiny. 


— Dawano mi morfinę, aby 
złagodzić cierpienia, a teraz tak 
się do tej trucizny przyzwycza 
itam, że muszę brać morfinę 6 
do 7 razy dziennie. 


Nietylko, że te zupełnie nisz- 
czy moje zdrowie, ale rujnuje 
mnie materjalnie. 


Handlarze morfiny żądają co 


trycznych, a leczenie prywatne |raz wyższych cen za potajemnie 


jest kosztowne. 
Do jednej z prywatnych lecz- 


„Violet*, Piotrkowska 83, ohdarzy inie zgłosiła się niedawne pewna 


Humor zagraniczny 


(Judge) 


Dziś i dni następnych! 


Najnowszy film wytwórni „Sfink*, 
Wielkie święto polsklej wytwórczości filmowej 


Królowa ekranu i 

polskiego Jadwiga Smosarska 
w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycz- 
nych dwóch kobiet i dwóch mężczyzn. Według powieści 


najwybitniejszego z mocarzy literatury polskiej Andrzeja 


Struga p. t. 


na Miłość 


Partnerami jej są: 


Najnowsza rewelacja filmowa Zofja Batycka, „As“ scen 
stołecznych Bogusław Samborski, znany artysta drama- 
tyczny Tadeusz Wesołowski, wybitny talent filmowy 

Jerzy Kobusz, 8386 


Początek o godz. 4.30 pp. Orkiestra pod kier. L. Kantorn. 


j| jedynie: 


sprzedawane narkotyki. Pragnę 
bardzo uleczyć się, ale nie tak 
łatwa przeprowadzić kurację... 
Takich nieszczęśliwych jest 
wielu, bardzo wielu, specjalne 
sanatorja dla narkomanów sta- 
ną się dla nich wybawieniem. 


CGzem myć twarz 
Wiosy ? 


Wyłączne dążenie do wvbo- 
ru nieszkodliwego preparatu 
kosmetycznego nie wyczerpuje 
bynajmniej wymogów nowoczes- 
nej higjeny urody. Ważne jest 
zarówno dostosowanie 
odpowiedniego środka do indy- 
widualnych właściwości cery. 
włosów i skóry ciała, Tylko wo- 
da gorąca znajdzie wszechstron- 
ne zastosowanie w pielęgnowa- 
niu skóry, środki zaś do mycia 
twarzy muszą być ściśle indy- 
widualizowane. Utarty zwyczaj 
ochładzania twarzy po gorącej 
wodzie, nie jest naukowo uza- 
sadniony. Prawidłową cerę myć 
należy mydłem neutralnem 
Dra Lustra, suchą zaś i 
wiotczejącą — prawdziwemi o- 
trąbkami migdałowemi 
Dra Lustra. Tłustą corę 
nałeży myć dwa razy dziennie 
proszkiem marmuro- 
wym „Miraculum“ spłó- 
kując twarz poprzednio długo 
gorącą wodą. Wszelkie wykro- 
czenia przeciw tym — nauką 
stwierdzonym zasadom— mszczą 
się na urodzie.  Chropowątej 
skóry ciała nie usunie żadne 
mydło. „Gęsią* skórę zwalcza 
„Prodermoll* 
„Miraculum*, Do mycia skóry 
głowy i włosów nadaje się je- 
dynie Shampoon Dra 
Lustra, ponieważ preparat 
ten' dostosowany jest ściśle do 
wydzielniczej funkcji skóry gło* 
wy oraz do jasnych, względnie 
ciemnych włosów. 

D. Z. B. 
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KOMUNIKAT 
Lwiątku Zawodowego Muzyków Raplitej Polskiej, 


ODDZIAŁ W ŁODZI 
Piotrkowska Nr. 79. Tel. 100-36. 


Niniejszem mamy zaszczyt zakomunikować, Sz. Publiczności, 
iż na nadchodzący sezon karnawałowy przyjmujemy wszelkiego 
rodzaju imprezy muzyczne, jako to: zabawy, bale, wieczorki, rau- 
ty, dancingi, maskarady, five-o'clocki i t. d. 


Dostarczamy pierwszorzędne wykwalifikowane Ze- 
społy w składzie najmniejszym i największym 
(od 2-ch osób wzwyż). Ceny bardzo przystępne. Dia związków 


i Stowarzyszeń—znaczny rabat. 
Uwaga: Specjalne zespoły jazz-bandowe. 


Zarząd Związku Zawodowego Muzyków 
Rzplitej Polskiej, Oddz. w Łodzi, Piotrk. 79, tel. 100-36, 
Sekretarz (—) D. Sztybel Przewodniczący (—) A. Szpilman 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Wystep zespołu baletowego 
Kratiny z Laxenburga 


strzegamy wyraźnie ruchy smu 
kłych postaci, jaśniejących w 
lekkiem spowicin. A dlatego w 


Z obfitego programu zespołu 
p. Kratiny wyróżnić należy naj- 
wydatniejszy numer programu 


„De profundis* do  muzyki|tem „fugacie* zespołu i tej „Sa- 
Friedemana Bacha (koncertu or |rabandzie'* p. Kratiny widocz- 
ganowego). nem było, że Bach był nietylka 


klasykiem, ale z ducha swej 
muzyki uchodzić może za typo- 
wego romantyka. A to było 
tryumfem wykonania! 
Wykładnikiem ruchu rytmacz 
nego był „Marsz Wojskowy” 
Schuberta, w którym nieprzecię 


Ażeby wyrazić w tańcu muzy 
kę, trzeba ją przedewszystkiem 
odczuć į szczerze oddać się jej 
drganiom. Pozatem wszystko, 
to się dzieje na zaczarowanym 
ekranie, zarówno z punktu wi- 
dzenia malarskiego, jak i ru- 
chów mięśni, wyrażających sta | tny humor groteskowy wyraza 
ny uczuciowe, musi być w zgo- | ia p. Anna Malja, Dużą pomy- 
dzie z muzyką, Tak realizuje słowością odznaczała się „Tre- 
swe produkcje zespół p. Krati- | ning - groteska“, a na wyróżnie 
ny, w których widnieje jaskrawo nie z całego zespołu zasługuje 
jedna najważniejsza cecha, a|jeszcze p. Annsi Berg - Pfefer 
mianowicie ta, że powstały one (Gawot). 
wszystkie z muzyki. Mistrzyni| Pantomina „Marjonetki”, do- 
tańca wyczuła, że w bachow-|bra jako widowisko na Ałedzie- 
skiej polifonji, oprócz prawideł | lę po południu „dla: dzieci“, o: 
decydujących a ich kotrapunk- słabiła nieco ogólne, nader ko- 
tycznej formie, występuje jak-|rzystne wrażenie. 
by nieświadomie rytm, który| Tła muzycznego doslarczyi 
przemawia do nas jak niebiań- | ia fortepianie z dużym artyz- 
ski taniec, a poprzez zasłonę tej mem pianistycznego kunsztu p. 
kontrapunktycznej tkaniny spo Art. Kleimer, F. Halpern. 


Noiafki 


Stefan Kiedrzyński złożył w te- 


iety pomiędzy młodzież 1 wojsko 
W programie prelekcja prof. La- 
zentza, oraz fragmenty z „Kordje- 


atrze Szyfmana nową sztukę p, t. 
„Prolesor czarnej magji“. 

Jest to poważna sztuka z silnie 
nakreśloną główną rolą, którą au- 
tor pisał specjalnie dla genjalnego 
artysty dramatycznego Stefana Ja 
racza, 


na“ i „Legjonu* w reżyserji i in- 
scenizacji K. Tatarkiewicza, ilustru 
jące przełomowy moment w historji 
polskiej. Akademja projektowana 
pierwotnie ną. godziny wieczorowe 
została na życzenie  kuratorjum 
przesuniętą La popołudnie, celem u 


* k 


W parku Poniatowskiego w War 
szawie rozpoczęto przygotowania 
do ustawienia tsonzowej rzeźby 
Henryka Kuny p. t. „Rytm“. 

Rzeżba stanie na wysokim po- 


stumencie granitowym. 
* k t* 


Pota Negri powróciła z Amery- 
ki, gdzie podpisała kontrakt z wiel 
kiem konsorcjum filmowem i już w 
styczniu udaje się z powrotem za 
ocean do Nowega Jorku, gdzie 
rozpoczyna zdjęcha. 

Znakomita artystka zaangażowa 
ną została do wielkiego filmu 
dźwiękowego, za który otrzyma 
100,000 dolarów. 

Zobowiązania swe dla wytwórni 
londyńskiej „Whittaker“ Pola Ne- 
gri przełożyła na wiosnę. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8,80 wieczorem 
„Dzielny wojak Szweik* kapitalna 
rewja wojenna podług głośnej po- 
wieści J. Haśka, w inscenizacji i re- 
żyserji Leona Schillera, Rolę głów 
ną kreuje Michał Zricz. 

Jutro w sobotę o godz, 4 „Rywa- 
IE 

Dziś, w piątek, dnia 29 b. m. o 
godzinie 4 urządza dyrekcja teatru 
Miejskkgo akademię listopadową, 
na którą rozdzielono bezpłatne bi- 


możliwienb szerokim sferom mło- 


dzieży wzięcia udziału w tej uro- 
czystości. i 


TEATR KAMERALNY 

„Dziś premjera interesującej ko- 
medji konwersacyjnej popularnego 
pisarza. węgierskiego Wł. Lakatosa 
„Mężczyzna i kobieta“, 

W sobotę, niedzielę i poniedzia 
łek „Mężczyzna i kobieta''. 

Ostatnie powtórzenie „Dr, Julji 
Szabo“ dare będzie w niedzielę po 
południu. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w piątek, sobotę i niedzielą 
cstatnie przedstawienia  „Skalmie- 
rzanek*, 


Jutro, w sobotę, punktualnie a 
godz. 4 popołudniu ż niecierpliwo- 
ścią przez naszych milusińskich o0- 
czekiiwama promjera popularnej, u- 
roczej bajki „Kopviuszek*, przeplą 
tanej śpiewami, ewolucjami tw 
necznemi i efektami czarodziejskie 
mi. 


TEATR GEYEROWSKI 


Jutro, w sobotę i w niedzielę, 
a godz. 8.30 wiecz, komedja Wł 
Fadorą „Dr, Julja Szabo“. 


W niedzielę popołudniu o godz. 
4,30 „Kwadratura koła", 


watku FEDRANNY" 
ŁÓDŹ 
+9 listopada 1929 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
29 listopada 1929r. 


Bolszewickie rządy 
b.4.0.P.N. 


Zarząd ŁZOPN wydał swego cza 
su komunikat, zabraniający wła- 
ścicielom boisk odnajmowania ieh 
klubom niezwiązkowym, tak zw. 
dzikim. Na podstawie tego zarzą- 
dzenia ukarano Turystów: grzywną 
al. 100—, 

Ciekawe, jaką podstawę prawną 
wynalazł sobie ŁZOPN, uchwala- 
jąc podobny zakaz, Właścicielowi 
boiska odmawia się prawa użytko- 
wania go tak, jak to mu jest wy- 
godne, jak tego wymaga jego kal- 
kulacja finansowa. Przecież w Bol- 


Turniej hockey owy w Berlinie 


Mistrzowskie drużyny dalekie są jeszcz 


od dobrej formy 


Polska może śmiało współzawodniczyć, musi 


jedynie szybko rozpocząć trening 


(Własna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Berlin, w listopadzie. 
Ostatniej niedzieli 
turniej hockeya na lodzie 
Berlinie. 
Do turnieju tego stanęły czte- 


w 


szewji Lie mieszkamy. Rozporzą- ry drużyny. Brandenburska. S. 


dzać boiskiem może tylko właści 
ciel według swego 
ŁZOPN-owi zaś przysługuje prawo 


| 


ci- |(. Rissersee, 
uznania, Praski į Berliner S. C. 


Lawn-tennisklub 


Pierwszy mecz odbył się po- 


teczny rezultat brzmi 2:6 /1:0, 


odbył się | 0:5, 1:1). 


Następnie S, C. Rissersce miał 
ciężką walkę, by zwyciężyć dru 
żynę Brandenburską w stosun- 
ku 2:1. 

Ostatni mecz i najciekawszy 
był między B. S. C. a L. T, K. 


jedyne wyznaczania na niem zawo między L, T. K, P. z Branden-|P. Berltńezycy, znając potęgę, 


dów o mistrzostwo okręgu. 

Wreszcie tamowanie rozwoju ru- 
chu piłkarskiego w tym zakazie 
jest aż nazbyt widoczne. Czyż to 
był cel ŁZÓPN.? Czy tak przeja- 
wia się owo zapowładane „dobro 
sportu? 


Odznaczenia 
dia klubów 


W najbliższym ezasie ogłoszona 


burską drużyną. Ta ostatnia 


jest słabym zespołem, 


marnie jeździ na lodzie, to też 


jaką mają czesi w Malecku, ab 


który stawili go dobrze, to tez mając 
(ruchy zupełnie skrępowane Ma 


|nie może prowadzić żadnej sku lIccek nie był w stanie duża dla 


zostanie lista klubów polskich, któ | 


re zracjiswej dotychczasowej dzia 
łalności sportowej przyczyniły się 
do rozrostu sportu 1 inwestycji 
sportowych. Ogółem odznaczonych 
zóstanie 12 klubów sportowych. 


Dziś wyjeżdża 
drużyna Ł.T,S.G. do Wilna 


Jak się dowiadujemy w- dniu 
dzisiejszym o godz, 13-ej udaje się 
do Wilna drużyna LTSG, która w 
niedzielę o godz. 12-ej zmierzy się 
z tamtejszem Ogriskiem, Drużyna 
łódzka udaje się do Wilna bez Kró 
tka i skontuzjowanego Mildego w 
następującym składzie; Falkowski, 
Mikołajczyk, Wildner, Wypych, 
Pogodziński, Wolfhangel, Berkman 
Wünsche, Herbstreich, Franeman 
II, Hyle. 


mistrzem rezerw klasy C 


Wobec wycofania się K, K. 6. II 
z rozgrywek o mistrzostwo rezerw 
_ klasy C, wydział gier i dyscypliny 
przyznał mistrzostwa grupy druży- 
nie Widzew II. Obecnie musi, się 
Widzew III zmierzyć. dwukrotnie 
s K. 8. Zjednoczone. 


Mecz bokserski 
Polska—Niemcy 
W związku z  międzypaństwo- 
wym meczem boksersktm Polska - 
Niemcy, który będzie rozegrany w 
dniu 7 stycznia w Poznaniu, do- 
wiadujermmy się, że niemiecki zwią- 
zek bokserski już obecnie przygo- 
towuje się do tego spotkania, prag- 
nag- wystawić jaknajlepszy zespół 
amatorów niemieckich. 


Turniej piłki koszy- 
kowej dia pan 

W 'awiązku z wyznaczeLiem 
przez polski związek gier sporto- 
wych zawodów o mistrzostwo Pol- 
ski w piłca koszykowej dla pań, 
dowiadujemy słę, że łódzki okr. zw. 
gier sportowych urządza w dniach 
718 grudnia turniej e mistrzo- 
stwo Łodzi dla pań, by móc w ten 
sposób obesłać zawody o mistrzo- 
wo Polską 


przyczyny drużyna czeska, w 
której grał słynny Malecek, wv 
grała z łatwością 15:1. 

Drugim meczem był S, C. Rie 
sersee į B. S. C. Drużyna berlń- 
ska grała ospale w pierwszej ter 
cji, natomiast w drugiej aiek 
ich grał koncertowo. W trzeciej 
tercji gra równorzędna. 


Ostu=" 


|tecznej gry ni taktyki. Z tej też swej drużyny zdziałać. Tn ostn- 
| naa przeszła następnie da obro 


ny ji tylko dzięki nieprcyzyj- 
nym jį zbyt dalekim strzałom 
berlińczyków, aż do ostatniej 
tercji nie uzyskali oni żadnego 
wyniku, Tuż przed zakończe- 
nem zawodów udaje się Ball'a- 
wą strzelić nie do obrony bram- 
kę z podania Brueck'n. 


Mimo tego powtórnego zwy- 
cięstwa B. S. C., są on! jeszcze 
dalecy od dobrej formy i mając 


dobre warunki trenowania, po- 


i O Z 


._—— 


winn; bezwarunkowo lepiej 


grać. 


Świadczy to tylko jak wvjat- 
kowo dobrych graczy ma Pol- 
ska, która nie posiada żadnych 
pałacy lodowych, a mimo to o- 
siąga takie cudowne rezultaty. 
Miejmy nadzieję, że po zażegna 
nym obecn'e zatargu między P. 
Z. H. L. a A. Z. S., ci ostatni po- 
starają się o to, by móc jak 
najwcześniej wyjechać tam, 
gdz'e będą moglii zawczasu tre- 
nować się, aby nie stanąć bez 
żadnego przygotowania na Tin- 


gu, gdzie pierwsze spotkanie 
decyduje o rezultacie finula- 
wym. 


M. G. 


Garbarnia-Ruch 


Fantastyczne pogłoski krążą w Krakowie 


Sfery sportowe Krakowa obie- 
gła wiadomość, że Garbarnia rezy- 
gnuje z dwuch punktów z Ruchem 
i w niedzielę wogóle nie rozegra 
spotkania w Katowicach. W związ- 
ku z tem, dowiadujemy się, że w 
łonie zarządu Garbarni istnieją pro 
jekty, by dlą utrzymania jednego 
z zespołów górnośląskich w lidze 
zrezygnować z ostatniego meczu. 
Projekt ten ma iedrak wielu prze- 
tiwników į sprawa ta będzie załat- 


wiona. dopiero w dniu dzisiejszym. 

Zaznaczyć należy, iż ewentualna 
rezygnacja mogłaby okazać się 
mocno nieoględnym krokem ze 
strony Garbarni i kosztować ją u- 
tratę mistrzostwą na rzecz Warty, 
w razie gdyby protest tej przeciw- 
ko Turystom został przez ligę u- 
względniony. % tych też względów 
liczyć SĘ należy z tem, że Garbar- 
nią zawody rozegra. 


meme tti 


Sensacyjne spotkanie Stithego z Konarzewski 


odbędzie się w grudniu 


Pamiętamy wszyscy czasy, gdy 
hegemouja pięściarzy łódzkich w 
wagach cężkich byia muiezaprze- 
czalna. Działo Się to zą Czasów, 
gdy barwy Łodzi reprezeniowali z 
honorem Jan Gerbich, Tomasz Ko- 
narzewski, a później Ervin Stibbe, 
Wszyscy oni zdobywali kolejno ty- 
tuły mistrzów Polski, mie mając 
wogóle w krajn groźnych przeciw- 
ników. Ozasy te minęły bezpowrot- 
nie. Gerbich przeszedł na zowodow 
stwo i wyemigrował do  Brazylji, 
gdzie odniósł już szereg poważ- 
nych sukcesów. Konarzewski wy- 


Kahan wierny 
Turysiumi 

W kilku pismach miejscowych 
ukazała się wiadomość 0 rzeko- 
mem przejściu Kahana do szere- 
gów stołecznej Legji. Wiadomość 
ta, jak się okazuje, jest wytworem 
bujnej fantazji panów goniących 
za sensacją, którzy w braku praw- 
dziwego materjału podają wiado- 
mości wyssane z palca. 


Kahar prosi nas o zaznaczenie, 
iż o zamierzonam przejściu do Lė- 
gji dowiedział się dopiero z pism 
łódzkich, gdyż on o tem nie wie, 
i w roku przyszłym, tak aamo jak 
i dotychczas, grywać będzie w bar 
wach Turystów. 


cofał się z życią sportowego. Stib- 
ue zaś po przesściu powaźnej cho: 
rcby porzuci boks, poświęcając się 
całkowicie podnoszeniu ciężarów, 
w której to konkurencji stał się 
ież jednym z czołowych  zawydLi- 
ków Polski. 


Tak było przez długi okres dwu- 
letná i nic nie zapowiadało zmiar 
uy na lepsze. Aż oto przybył do 
Łodzi trener Niespel i chęć zdoby- 
cia osieroconego przez Kupkę tro- 
uu pięściarskiego zrobiła swoje, 
Stubbe i Konarzewski znaleźli się 
znów na sali treningowej, wykazu- 
jąc niespotykany u nich dotych- 
czas zapał. Rezultaty prac nie dają 
na siebie długo czekać, gdyż Stib. 
be zwyciężył już kolosa śląskiego, 
Wotzkę, wykazując w walce, że 
jest godnym kandydatem na mię 
strza Polski, 


Z powrotem na ring obu łodzian 
powstała też na nowo rywalizacja 
tych pięściarzy. Jak się dowiaduje- 
my, w najbliższym czasie, bo już 
w niedzielę, dnia 8 grudnia odbę- 
dzie się w sali Geyera spotkanie 
towarzyskie obu pięściarzy, którzy 
wyrazili już swą zgodę ra walkę. 


Kto zwycięży, trudno dzić prze- 
widzieć, faktem jednak jest, 26 o- 
baj przeciwnicy, doceniając ma- 
cznia walki, ćwiczą intensywnie, 
tak, że pa ring wyjdą w pełni sił. 


Pogoń odpowie 
za oszczerstwa 


Pogoń lwowska wciąż pówracs 


e do odwołanych przez ligę w dniu 


è maja zawodów z Turystami, przy 
czem pozwala sobie na takie zwro- 
ty, jak naprz. że Turyści podstęp 
Łe działając, wprowadzili w błąd 
ligę nadużyłli jej zaufania i t; p. 

Ciekawe, że przedstawiciele Po- 
goni nie przybywają na posiedze- 
' nia zarządu głównego ligi i mimo 
licznych wezwań nie dostarczają 
danych. To też liga postanowiła 
pociągnąć za te oszczerstwa „Pogoń 
do odpowiedzialności ji. wszcząć 
przeciwko niej dochodzenie. 

Dodać należy, iż na przeniesie- 
nie terminu zawodów z dnia 3 ma» 
ja na 14 lipca r. b. przedstawicie! 
Pogoni wyraził swą zgodę, to jest 
uwłecznione w protokule obrad wy 
działu gier i dyscypliny. 


Tryumph zaproszony 
do Warszawy 
Jedna z najlepszych łódzkich 
drużyn piłki koszykowej, Tryumph 
azproszona została na dwa mecza 
zaproszona została na dwa mecze 

|z tamtejszą YMCA i Polonją. 


Patkiewicz wiat ceka na pieniądze 


Jak się dowiadujemy doskonały 
nasz  długodystansowiec, który 
mał udać się do Ameryki na tour- 
nee jeszcze ubiegłej soboty, wciąż 
czeką na pieniądze, które pono już 
zostały wysłaze. 

Narazie PZLA otrzymał s No- 
wego Jorku tylko część pieriędzy, 
które wystarczą na drogę jedynie 
dla Petkiewfcza, lecz, jak wiado- 


mo, z Petkiewiczem jedzie również 
delegat związku, p. _ Weintal, 
PZLA wysłał już w tej sprawie de- 
peszę I należy oczekiwać, że lad3 
dzień przyjdzie z Ameryki czek. 

Petkiewicz udą się w drogę 
wraz ze swym opiekunem. 

W każdym razie postępowanie 
zamorskich gospodarzy wydlsie sią 
nieco dziwne, 


Tomaszewski wyzwał Stibbego 


Walka dwu mistrzów odbędzie się niebawem 


Powrót znakomitego  pięściarza 
iódzkiego, Erwina Stibbego na. rng 
i jego zwycięska walka ze śląza- 
kiem, Wotakżiem, jest nielada sen- 
sacją dla świata p.ęściarskiego Pol 
ski. Stibbe uważany jest już dzi- 
siaj za jedynego godnego następcę 
przedwcześnie zmarłego tragiczną 
śmiercią rpistrza Polski, ś. p. Kup- 
ki. 


Jak się dowiadujemy, zmakomity | 


bokser wagi półciężkiej, poznaniak 
Tomaszewski, który w walce z ber- 
lmozykiem  Volknerem, wykazał 
swe walory, wyzwał iodzianina na 
walkę towarzyską, Stibbe wyzwa- 
nie to przyjął, tak, że termin wal- 
ki ustalony będzie w najbliższym 
czasie, a odbędzie się ona prawdo: 
podobnie w ostatnich dniach grud- 
ny lub też w pierwszych dniach 
stycznia przyszłego roku. 


Grabowski mistrzem 
umanu 


Motocykliści Unionu  pracowicle 
spędzili tegoroczny sezon sporto- 
wy, uczestnicząc w szeregu poważ- 
nych konkurencji, organizowaŁych 
bądź to przez własną sekcję, bądź 
też przez mne kluby. Największą 
ruchliwość wykazał kapitan sekcji, 
Władysław Grabowski, który od- 
niósł szereg zwycięstw, osiągając 
zasłużenie tytuł mistrza sekcji mo- 
tocyklowej na rok 1929-30, Drugie 
miejsce przyznano Hugonowi Na- 
glowi, trzecie zaś  Eugenjuszowi 
Szónbornewi, 

Dekoracja mistrza szarą - mi- 
strzowską i złotym medalem odbę- 
dzie sią w nadchodzącą sobotę w 
lokalu klubowym. Nagel otrzyma 
żeton złoty a Szónbornm — żeton 
srebrny. 
= 


lapisi sie na członków L 0. 


. e Lf4 
Bal Kadiiny w „azie 
W dniu jutrzejszym odbędzie się 
w salach „Oazy“ (dawniej Teatral- 
na) przy ul. Narutowicza 20, dæ 
roczny reprezentacyjny bał, ŻKA 
Kadimah, 


Bal jutrzejszy będzie iŁauguram 
cją sezonu w Oazie i jako taki wy- 
wołał w sferach bywalców dawnej 
Oazy olbrzymie zainteresowanie. 


Organizatorzy zapowiadają sze 
reg niespodzianek, jak również ob- 
fity program artystyczny, na, który 
złożą się produkcje wybitnych sil 

| miejscowych. 


Początek balu o godz, 10-ej wie 
czorem. 


Całkowity dochód z imprózy or- 
gamizatorzy przeznaczają na urzą 


dzenie nowych sekcji. 
ph. 


„GŁÓS PORANNY” 
ŁODŹ 
29listopada 1929r. 
| ĘĄ 


GŁOS HANDLOW 


eny zboża idą w góre! 


W związku z tem należy się spodziewać złagodzenia kryzysu 


Odwieczny antagonizm po- 
między miastem a wsią, anta- 
gonizm, który w Polsce na sku- 
tek polityki fiskalnej wszyst- 
kich prawie rządów urósł do 
stosunku nieomal wrogiego; an 
tagonizm, który nawet w sfe- 
rach najmniej  zainteresowa- 
nych w rywalizacji wsi z mia- 
stem, objawiał się wyraźną o0- 
hojętnością ludzi z miast dla 
interesów mieszkańców wsi — 
ten antagonizm nagle przerodził 
się w jakąś niezwykłą sympa- 
tję ku wsi wszystkich sfer mie- 
szczańskich — kupców i prze- 
mysłoweów wszelkiego autora- 
mentu, dawniej zatwardziałych 
mieszezuchów, a dziś zakłopo- 
tanych o dolę kmiotka jeszcze 
więcej niż o swą własną. 

Od wielkiego przemysłowca, 
dyrygującego z zacisznego gs- 
hinetu tysiącem krosien į dzie- 
siątkami tysięcy wrzecion do 
małego tkacza, „tyrającegoć w 
zaduchu nad jednem krosnem 
ręcznem; od wielkiego hurtow- 
nika w centrum do małego kra- 
marza na wszystkich Starych 
Miastach całej Polski; od duże- 
go do małego; od ekonorsśty, 
zatopionego w księgach do han 
dlarza, który poza końcem swe 
go metra świata bożegę nie 
widzi — wszyscy dziś w Polsce 
nietylko jnteresują się wsią, ale 
życzą jej wszystkiego najlepsze- 
go. wszyscy klepią w wyobraź- 
ni biednego kmiotka po ramie- 


Laura La Panie i 


Zł. A.-, 


| Kasa czynna od g. 5-ej 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w todzi 
„SPLENDID 


Trzeci Rekordowy Tydzień! 


Wielki fiim dźwiękowo-śpiewny 


STATER KOMEDIANTIN 


Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 
W rolach głównych: Dwie gwiazdy ekranu: 


Dziś 3 seanse o godz. 5.45, 7,45 i 10-ej. 


niu i ze łzą współczucia czytają 
z jego oczu: — czy aby nie idzie 
lepiej, czy aby się nie nie popra 
wilo, czy atu zboże nie paszło 
w górę. 

O tem, że cały prawie  dzi- 
siejszy kryzys bierze swój po- 
czątek od een zboża, wiemy 
wszyscy. Zboża mamy za wiele. 
Jesteśmy jak ten mityezny Tan- 
tal, stojący w wodzie pod drze- 
wem winogradu, a cierpiący 
głód i pragnienie. Polskę nawie 
dziła „klęska“ urodzaju. O tę 
klęskę u nas nie trudno, bo- 
wiem kraj nasz zbiera nie © 
wiele więcej zbóż chlebowych 
niż ich konsumuje: najmniejszy 
wzrost zbiorów stwarza pokaź- 
ny nadmiar plonów, z któremi 
nieomal dosłownie nie wiadomo 
co począć. 


*% Ceny wyrobów  przemysło- 
wych pozostają od dłuższego 
czasu bez zmiany. W przeci- 


wieństwie do nich ceny z'emio- 
płodów uległy w ostatnich mie- 
siącach znacznej znóee. Wy- 
kresy przebiegu tych cen two- 
rzą duże rozbiegające się linje 
— owe zgubne dla gospodar- 
stwa „nożyce“. Normalna cena 
eentara żyta wynosjć powinna 
około 40 złotych; jeszcze stosun 
kowo ‘niedawno giełda ofiejałna 
notowała 24 złote, a po wsiach 
można było podobno nabyć od 
chłopa centnar żyta za 15 zło- 
tych. 

Użyliśmy zwrotu, że „stosun- 


| szerzej, 


kowo niedawno centnar żyta 
kosztował 24 złote“. Dziś, od 
miesiąca niespełna, eena ta po- 
szła w górę i giełdy notują już 
27 złotych za eentnar. 

Ta zwyżka, przekraczająca 
15 nroe. jest pierwszem pocie- 
szającem wydarzeniem na tere- 
nie naszego b. smutnego życia 


gospodarczego. Chcemy wie- 
rzyć, że oznacza ona zwrot ku 
lepszemu: nożyce poczynają się 
zamykać. 

Na taką poprawę sytuacji, je 
Śli cale zagadnienie ujmosaś 
a ną zwyżkę cen na 
zboże, jeśli chodzi g same cyfry, 
wpłynał cały szereg posunięć 
rządów nietylko w Polsce, lecz 
również i w Niemczech, w Sta- 
nach Zjednoczonych i w Kana- 
dzie. 

Niemey w bieżącym roku nie 
wykazały urodzaju, lecz miały 
wielkie zapasy zbóż z roku pg- 
przedniego i w rezultacie cier- 
piały na nadmiar ziemiopłodów 
prawie w tej samej mierze co 
Polska. Daleko posnnięta kapi- 
talizacja gospodarstwa niemiec- 
kiego i przedewszystkiem licz- 
ne elewatory nie stwarzają jed- 
nak u naszych zachodnich są- 
siadów tak katastrofalnych skt 
ków nadmiaru ziemiopłodów, 
jak to się dzieje u nas. Gjełda zbo 
żowa w Niemczech jest giełdą w 
eałem tego słowa znaczeniu, 
gdzie dokonywa się tranzakcji 
kwitami za towar zmagazyno- 
wany w elewatorach, a więc nie 
niszczejący. U nas tych elewato 
rów brak, mamy ich za mało. 
Nie bacząc na ten stąn rzeczy 
w Niemczech, rząd Rzeszy poď- 
jaf energiczną i kosztowną 
akeję przeciwdz'ałanja kryzyso- 
wi, wynikającemu z nadmiaru 
zbóż, drogą zastawa kredytowe 


3 go pod zboże (środek ten, idąc 


radą p. Dewey'a zastosował i 
nasz rząd, lecz bezskutecznie 


MS znów z braku aparatu technicz- 


= 
c 
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Józef Schildkrai 


2., 9. 


Kasa czynna od g 5-ej 


nego į administracvinego do tej 


| akcji) oraz przez denaturalizację 
| zboża, t. j. przez przerabianie 


go na paszę. W ten sposób ska 
żone zboże nie nadaje się zupeł- 
nie do celów spożywczych í jes: 
oczywista tańsze. Rząd Rzeszy 
łoży jednak na ten cel poważne 
kapitały, by podnieść ogólny 
poziom gospodarczy. W wyniku 
tej akeji zboże w Niemczech po- 
szło w górę. 

W Ameryce instytucja naczel 
na handlu ziemiopłocami, t. zw. 
„pool“, rozpoczęła szeroką ak- 
eję pożyczkową i przez oneno- 
wanie rynku potrafiła przeciw- 
działać spadkowi cen. = 

Oczywista, jż zwytka cen 
zbóż na rynkach światowych 
wpłynęła również i na rynek 
polski. Ponadto rząd wprfva- 
dził jnstytucję premji wywoze- 
wych od ziemiopłodów i w ten 
sposób nastąpiło í na naszym 
rynku tym razem zupełnie sa- 
moistnie pewne odprężenie. W 
rezultacie notujemy zwyżkę, 
której wysokość podaliśmy na 
wstępie. 

Cenie obecnej daleko jeszcze 
do eeny światowej. Zwyżka ta 
oznacza jednak pierwszy krok 
naprzód; ceny ruszyły z martwe 
go punktu i miejmy nadzieję, 
że tendencja zwyżkowa utrzy- 
ma się. Nożyce poczynają się 
zbiegać. 

Miasto, zaniepokojone tak na 
gle i tak szczerze o los wsi, sły- 
Szy po raz pierwszy wieść ps- 
cieszającą: zboże drożeje! Ozna 
cza to zwiększenie zdolności na- 
bywczej ludności wiejskiej. — 
Cyżbyśmy minęli punkt kulmi- 
nacyjny kryzysu?... 


Ik. 

999999999 

Dr. med. 714 

cz = s | 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłeciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wież 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


MA] 


MIKE 


Erwin Reiner, znany uwodziciel na bruku wiedeń- 


skim, należał do typu mężczyzn 
i hf przekonanych, że żadna 
będzie w stanie im się oprzzć. 


ewnych siebie 
obieta nie 
Poznawszy Wir- 


ginję, narzeczoną swego najserdeczniejszego przy* 
jaciela Manfreda, Erwin finansuje naukową ekspe- 
dycję tegoż na Borneo w tym jedynie celu, aby 
go się pozbyć i tem łatwiej posiąść jego narze- 
czonę. Wirginja mu się niezmiernie podobała i 
Erwin nie szczędził zachodu, by jej się przypo” 
dobać. Korzystając z nieobecności Manfreda, Erwin 
zarzuca sidła na naiwną dziewczynę, chcąc jedy- 
nie pobawić się nią, jak to było w jego zwyczaju 
dotychczas. Lecz amor spiatał mu figla — okazu- 


je się, że Ermin 


— — — | Á— — áÅÁ— — 


Rolę Erwina Reinera gra 


John Gilberí 


arcyciekawy film ten wkrótce 
wyświetlany będzie w 


LUNIE 


Łobź 
29 listoa da 1323 


AYNEN PIENEN 


Ceduła giełdy pieniężne 
warszawskiej 


GOTÓWKA 

Dolary 8,99 i trzy czwarte 

CZEKI 
Belgja 124,70 
Kopenhaga 238,97 
Londyn 43,48 
Nowy Jork 389 i pół 
Praga 20,44 i trzy czwarte 
Szwajcarja 173,08 
Wialeń 125,40 
Włochy 46,6€ 
Parla 213,34 
Gdańsk: 173,90 

AKCJE 
Dyskontowy 125.— 126.— 
Polski 168.— 169.— 168,50 
Zarobkowy 78,50 
Lilpop 33,50 
Starachowice 22.— 22,25 
Handlowy 120,— 
Zachodri 75.— 
Węgiel 70,50 70.— 
Haberbusch 102— 

PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 
Poż, inwestycyjna 117.— 117,50 
Dolarówka 63,75 
5 proc. konwersyjna 49,75 
Stabilizacyjna 88,25 
Kolejowa 102,50 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94.— 
8 proc. listy zastaw. ziemskie 
46,75 
5 proc. m. Warszawy 51,75 
8 proc. m. Warszawy 67.25 
8 proc, m, Częstochowy 56.— 
8 proc. Łodzi) 60,50 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

styczeń 9,24 luty 9,25 marzec 
9,32 kwiecień 9,38 maj 9,40 czer- 
wiec 9,40 lipiec 9,44 sierpień 9,43 
wrzesjeń 9,43 październik 9,42 li 
siopad 9,21 grudzień 9,20 loco 9,65 

LIVERPOOL 

Bawełna egipska, zamknięcia: 

styczeń 13,91 marzec 14,11 maj 
14,88 lipiec 14,44 październik 14,65 
listopad 13,98 loco 14,65. 

ALEKSANDRJA 

Baweinua egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: 

styczeń 27,06 marzec 28,06 mąż 
26,57 lipiec 28,96 listopad 29,58. 

Ashmouni: 

luty 19,48 kwiecień 19,87 czer- 
wiec 20,24 sierpień 20,55 paździer- 
nik 20,83 grudzień 19,12. 

NOWY JORK 

Bowełna amerykańska, zamknią 
tie: 

loco 17.80. 

Kontrakty południowe: 

styczeń 17,24 — 26 luty 17,88 
marzec 17,53 — 54, kwiecień 17,63 
maj 17,67 czerwiec 17,88 lipiec 
17,90 serpień 17,90 wrzesień 17,89 
październik 17.89 grudzień 17,10. 

NOWY ORLEAN 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

styczeń 17,17 — 19 marzec 17,4% 
— 46, maj 17,70 lipiec 17,81 paź- 
dziernik 17,81 grudzień 17,04 loco 
17,04. 
pe pot er wk AJ 


OS ATNIE 8387 


Wypadki Samochodowe 


wskazują na to,że należy ubezpie- 
czać się od nieszczęśliwych wypad: 
ków. Opłata za Zł, 10,000— sumy 
ubezpieczenia wynosi na rok tylkc 


1. 12 gr. 50. Ubezp. Raw 
16 Łódź, 
VIT A Narutowicza 40 
4) tel. 213-98, 
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PRZYMUSOWE LICYTACJE 


29.X1.— „GŁOS PORANNY — 1929 


Nr. 295 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 12 grudnia 1929 r 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie 


15 Wiśniewski J., Sienkiewicza 39 
meble - 

76 beme Ra, Piotrkowska 89, kre 
dens 

40 Fijaiko 'M., Piramowicza 12, 
meblę 

78 tiothelf* B-ch, Cegielniana 46, 
przędza 

19 Komar, Rybarkiewicz i Gar- 

linski, Piotrkowska 63, 6 sto- 

łów z miarmurem. 

Miller O., Zielona 8, 2 biurka 

Rak H., Cegielmiana 64, me- 

ble 

Rusiewicz H.. Kilińskiego 44, 

szafa 

Sztern J., Cegielniana 57, ze- 

gar, pomocnik kredensu 

Ajzenberg 1. A., Żeromskiego 

12, kredens 

Adler M., Żeromskiego 9, me 

ble, waga, bufet 

; Bilander J., AL I Maja 36, me 

ble 

Brawerman M. Kilińskiego 30, 

meble 

Burakowski A., Piotrkowska 

37, 20 żyrandoli różnych 


80 
81 


89 Boms T., N, Cegielniana 6, me 
ble 
90 Berncheim S., N-Cegłelniana 


10, meble, biurko 

Baruch 5. M., Piotrkowska 9, 
garderoba 

Bornstein 1., Piotrkowska 27, 


waga, paki drewniane 


9i 


92 


93 Barasz L., Piotrkowska 31, 
meble, maszyna 

94 Cukier E., Żeromskiego 1, sza- 
fa, biurko 

85 Chmielewski My Piotrkowska 
69, meble 

96 Oieplucha J, Piotrkowską 17, 


maszyna - heblarka 
97 Cytryn L., Piotrkowska 31, to 
war na palta 
Cymerman I., Piotrkowska 31, 
różne meble 
Czkwianow A., 
69, kasa rational 


98 


99 Piotrkowska 


100 Derese B., Kłińskiego 49, toa 
leta, biurko 

101 Działowski H., Now. Cegielnia 
ną, 6, meble 

102 Długowaki M. Piotrkowska 19 
meble 

103 Dawidowicz J. D., Piotrkow- 


ska 19, garderoba, żyrandol 
Ejlenberg H, M. Kjińskiego 
49, .meble 

105 Edelsztajn R, Kilińskiego 25, 
" -„ meble 

106 Flek M., Lipowa 9, 2 żyrandole 
meble 

Fryde M., Kilińskiego 25, sza- 
fa ` 
Fijałko Śz. Piotrkowska 7, 
zegarki srebrne 

Friedman A., Piotrkowska 9, 
2 maszyny, do cięcia papieru i 
do. dziurkowania 

Farber D., Piotrkowska 27, ze 


104 


108 


109 


110 


gar 
111 Friede Sz. H., Piotrkowska 35, 
różne meble 
Grynberg H., Kiliskiego 34, 
garderoba 
Grawe 1. Kilińskiego 4t, ka- 
sa ogniotrwała 
114 Goszczewska Z., Kilińskiego -18 
2 szafy 


112 


113 


nionych 


115 Goldberg A, Piotrkowską 27, 
maszyna do szycia, meble 

316 Gothelf Sz., Narutowkza 38 
pomocnik kredensu, zegar 


117 Gering Gimpei, Sienkiewicza 
39, meble 

118 Grylak H., N-Cegielniana 10, 
meble 

119 Gepnerowa Fr, Piotrkowska 


17, różne meble, maszyna do 
szycia 

Grłosztajn Sz., Piotrkowska 7, 
50 par śniegoweów damskich 
Grunholę I., Piotrkowska 87, 
meble 

Gesner G., SS-wie, Kalińskiego 
24, kasą ognotrwała 
Głowińska L., Kil hskiego 36- 
38, maszyna do szycia 

i24 Here Sz., N-Cegialniana 7, ma- 
szyna do szycia, meble 
Hasylew I. Piotrkowska 27. 
meble 


125 


126 Heller H., Narutowicza 40, ży- || 


randol, maszyna do 
"różne meble 


szycia, 


127 Hamburger N., N-Cegieln'una 
T, kredens 

128 Herman D., Piotrkowska 35, 
meble 

129 Hamer M., Sienkiewicza 39, 
kredens 

180 Joskowicz H., Piotrkowska 33, 
meble 

131 Jelinowicz H., Piotrkowska 27 
kredens, zegar 

132 Jakubowicz A., Piotrkowska 
37, kredens 

133 Kempiński M., Cegielniana 49 


różne meble, żyrandol, 2 ko- 


tły, firanki, lodownia 

134 Kozłowski Sz., N-Cegielniana 
7, meble 

135 Kure W. Kfjińskiego 30, ze- 
gar 

136 Kopelowicz G., Kilińskiego 23 
2 szaty 

137 Kahan S., Kilińskiego <0, gar 
derobą 

138 Krauskopf E., Piotrkowska 31 
meble 


139 Kiman S, Piotrkowska i, tre 


mo, garderoba 


140 Kon Oh., F ptrkowska i07, ze 
gar 
141 Książnicki A., Piotrkowska 17 


maszyną szteperska, meble 
Kilbert A. Piotrkowska 17, 
meble, biurko 

Kotlicki E., Piotrkowska 31, 
przędza, bawełniana 

Kreppel, Piotrkowska 39, ka- 
sa ogniotrwała 

Kowalska A., Sienkiewicza 52, 
meble 

Kalińska A., Sienkiewicza 59 
szafa 

Lewensohn M., Kilińskiego 43 
różne meble 

Lewkowicz Z., Piotrkowska 67 
30 swetrów wełnianych 
Litman L., Piotrkowska 19, 2 
sztuki rypsu 

150 Lipszyc L., Piotrkowska 31, me 
ble, biurko 

Leszczyński P., Piotrkowska 
31, meble, palto męskie 
Lewin D., Piotrkowska 
swetry 
Łuszczanowski P., 
ska 35, meble 


142 


145 
146 
147 
148 


149 


151 


31, 


153 Piotrkow- 


Dziś i dni następnych | 


Włodzimierz Gajdarow 
Władca Sahary 


w pięknym 
dramacie 
wschodnim 


z A O Z Z RZ ZZ ZZ Z Z W 
e * y 


osób za niewpłacone 


154 Librach F., Żeromskiego 11, 
meble 
5 Majrowicz Sz., N-Cegielniana 
7, meble . 
156 Manel I, Kilińskiego 14. szafa 
157 Mokwiński S., Kilińskiego 15 
meble 


158 Mędrzycki R., Kilińskiego 30, 
kasa ogniotrwała 

159 Mine I, Kilińskiego 44, kre- 
dens 

160 Makowskł W., Kilińskiego 48, 
meble 

161 Morawiecki W., Sienkiewicza 


48, meble, dywan 
Miłek W., Piotrkowska 35, me 
ble 


163 Mendelsohn, Piotrkowska 17, 
meble 

164 Nalkenbaum A., Kślińskiego 48 
garderoba 

165 Neśniewicz B., Piotrkowska 3, 


meble, żyrandol 

Ostromowski J., Piotrkowska 
17, perfumy, wody kolońskie 
Piwocha J. Cegielniana 15, 
toaleta 


168 Płochocki H., Lipowa 36, me- 
ble 

169 Poznański M., Kilińskiego 50, 
kredens 

fiu Poznerson Sz., Żeromskiego 18 
zegar 


Policer M., Sienkiewicza 61, 
szafą 

Radomski P., Lipowa 27, me 
ble 

Rozenblat M., Cegielniana 51, 
meble 

174 Rawtcki J., Kilińskiego 41, sza 
fa 

175 Rabinowicz S., Piotrkowska 33 
40 mtr. towaru 

177 Rozenberg B., Piotrkowska 
103, kasa ogniotrwała, kasa, 
meble 

Rudzka St. Sienkiewicza 67, 
meble, maszyna do szycia 
Szpicberg B., Cegłelniana 55, 
meble, maszyna do szycia 


173 


i80 Szer H., Kilińskiego 41, meble 
fortepian 

181 Szpajzler I, Kilińskiego 15, 
meble 

182 Suchecki! B, Kilińskiego 15, 
szafa 

15638 Szlamowicz J., Kilińskiego 15, 
szafa. 


Sochaezewski Ch., Kilińskiego 
25, szafa 


20 mtr. pasów 

Sokołowski W.„ Kilińskiego 
36-38, meble 

187 Światłowski D., Kilińskiego 47 
kredens 

Szulzynger N., Kilińskiego 48, 
meble 

Sznąperowa E., Piotrkowska 
35, wyroby tytuniowe 

190 Sflman À., Sienkiewicza 39, me 
ble 

Sad Sz., N-Cegielniana 6, me- 
ble, waga 


186 


188 


191 


TASR me si Ea 


Szepes Oh. Kiltskiego 36-38, |. 


podatki: 


195 Teitelbaum, Piotrkowska 9, 
kredens, patefon 
196 Wajngot F., Cegielniana 66, 
meble 
197 Wajrberg B., Kilińskiego 40, 
meble 


168 Wiśniewski J., Sienkiewicza 
29, meble 

199 Wajnberg F., Kilińskiego 63, 
meble 

200 Wojdysławski W., N-Cegielnia 
na 7, meble 

201 Wolrauch M. N-Cegielniana 
10, meble 


202 Wolfson 8z., Piotrkowska 31, 
meble, maszyny do szycia 

208 Weinstadt A., Piotrkowska 37 
3 szt, towaru 

204 Wajgensberg M., Piotrkowska 

«37, kredens kasa ogniotrwała 

205 Złotowski P., Lipowa 64, me- 
ble 

206 Zylberman 
6, szafa 

207 Żuraw I. M., N-Cegielniana 10, 
meble 

208 Zwierzyński J., 
38, meble 

209 Aronowicz M., Piotrkowska 9, 
meble 


L, N-Cegieln nua 


Piotrkowska 


210 Brawurski Ch. Cegielniana 47 |2: 


meble 


211 Dudak J., Zawadzką 15, me- |% 


ble 
2t2- Engel H., N-Cegielniana 17, 


meble 

£18 Dobrsniccy J. H., Cegielniana 
40, 420 szt. towaru 

214 Górski W., Sienkiewicza, 31, o 


buwie 

215 Hammer S., Gdańska 15, me- 
ble 

216 Krauze I, Zawadzka 19, me 
ble 


217 Lubińska E., Zawadzka 23, me 
ble 
218 Moszkowicz J., Zawadzka 22, 


meble 

219 Landau H., Cegielniana 22, me 
ble 

220 Rotberg Sz., 6-go Sierpnią 33, 
meble 

221 Rotbard J., Cegielniana 40, me 
ble 

222 Szydłowski H., Cegielniana 22, 
meble 

223 Steinbok J., Zawadzka 26, me 
ble 

224 Szatan R., 6-go Sierpnia 33, 
meble 

225 Ptak I., Cegielniana 50, Meble 

226 Traube A., Zawadzka 1%, me 
ble 

227 Tornberg E., Al. I Maja 75, 
meble 


Wojdysławski W., N-Cegielnie 
na 7, meble 

Tow. Handi. Przemysł., Siem 
kiewicza 76-78, maszyna dt 
pisania, biurko 


i 


W dniu 13 grudnia 1929 r. między. godz. 
9-tą rano, a 4-tą po południu 


230 Berger L, Lomżyńska 20-22, 
meble, kasa ognłotrwała 

231 Błaszczyk J., Piotrkowska 200 

2 zegary 

Cell K., Orla 23, meble 

Dębowski F., Piotrkowska 186 

kasa ogrziotrwałą 

Dymetman H., Kraszewskiego 

18, meble, żyrandol 


251 Rajngold R., Piotrkowska 202 


meble 

252 Rotenberg Sz., Pusta 11, kre 
dens 

253 Teskiego Suke., Napórkow- 


skiego 42, meblə 
Wojdysławski S., Płotrkowaks 
212-216, kasa ogniotrwała 
Wojdysławski A., Piotrkowska 
212-216, szafa 


235 Fijałko A., Pusta 9, meble 256 Wożuicki K., Pusta 9, biurko 
236 Fridman L, Zamenhofa 6, me- |-:57 Wohl M, Pusta 3, m:ble 

ble 258 Wrona M., Sz. Pabjancika 49, 
237 Goldstein Sz., Radwańska 25, mebie 

meble 259 Zalasik M, Napiórkowskieg 
238 Gryg J., Radwańska 55, me- 59, kredens 

ble 260 Zemer A., Pusta 9, meble, ma 


239 Jackowicz St., Łowicka 14, me 
ble 


ble 

Knopman A., Wólczańska 159, 
meble, kapa 

Lewe J., Śląska 54, wóz 
Lipszyc N., Pusta 9, meble 
Mrówka M., Napiórkowskiego 
37, 100 kg. cukru 
Noskowicz L, 
236, biurko, maszyną do szy- 
ola 

Neufeld I., Pomorska 4, kre- 
dens 

Prussak J., Piotrkowska 260, 
meble, dywan 

248 Pokorski J., Rzgowska 91, 5 lu 


192 Suchowolski R., N. Cegielnia- ý 
na 10, meble 249 = ie D.P 9 bie, ż 
193 Szalit Sz., Piotrkowska 38, sza. |** ZEE v. ZUSIA,%, MEBłE, ŻY” 
fa JA S, nia pis ; 
194 Tondówski A., Kilętskiego 10, | 250 Botberg Sz, Wólczańska zj 
meble maszyna do szycia 


Miłość szeika ku pięknej miljarderce, żądnej przygód i sensacji. Wsnin ah 
muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowsk ©7). Poziy 14 
wień o godzinie 4-ej po południu, w sobotę i niedzielę o godz. 


Kiełbasińska E., Orla 11, me- |. 


Piotrkowska | z 


szyna do szycią 
Bartoszewski A., Napiórkow: 
skiego 178, meble 


262 Żurkowski Ją, Piotrkowska 
120, meble 

268 Klause K, Kilińskiego 138, 
biurko 

264 Łowiecki A, Karolewska 12, 
meble 

265 Drajholrn H., Główna 51, me- 


ble 
Kronenberg A. G., Sienkiewi- 
cza 56, 500 kg. szyn 


267 Krening A., Główna 22, szała 
268 Lieske R., Sienkiewtcza 165, 


kasa ogniotrwała 

Michel H., Sienkiewicza 100 
urządzenie błura 

Petzold F., Główna 8, 70 szt 
swetrów 

Potz Cz., Radwańska 35, 20 ba 
czek cementu 

Suke. Kempińskiego, Radwat 
ska 44, meble 


CLAIRE ROMMER 
i DOLLY DAWIS 


ilustracje 
p-zatsta 


12-2j w pob Ceny 


miejse na | seans od 1 sÈ w eab. | niadz. od 12-al do 3-ei o poł. wszvstkie miejsca po 50 ør. i 1>— 21. — Bilety wanwa nieważne w niedziele 


Nr. 294 29.X1. — 


AG > 


Uprasza się wszystkich handlujących węglem na 
terenie m. Łodzi, Zgierza i Pabjanic do zgłoszenia się 
osobiście, względnie listownie, do Porozumienia Skła- 
dów Górnoślązkich Koncernów oraz Dąbrowiec- 
kich Kopalń Węgla w Łodzi. ul. Piotrkowska 70 


PORADNIA 


WENEROLORCINI 


Lekarzy-specjalistów 


w godzinach biurowych od 9—2 i od 4—7 po południu, 
Zawadzka 1 najpóźniej do dnia 7 grudnia r. b., celem zare, *st- 
TEL. 205-358 rowania Ich w Konwencji Ogólno-Polskiej, jako handlu- 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. o iii 


11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


POROZUMIENIE 
Składów Górnośląskich Koncernów 


oraz 
Dabrowigekizh Kopalń Węgla 


8312 w ŁODZI 


otaku 


Cegielniana 6, front I p.. teleton 143-03. 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsul acje z neurologilem 
i urologiem 
Gabinet Swistło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 7453 


© +óż. PIOTRKQI 


Wisel 


dö 
,/ Reklam Gazełowye 
CenniĄAY keazen < 
alcia ołagraficzne dla celów reprodukcji 
POSTriki, projekty reklamowe 
iw dawnicze wykońywa.: = 


Dr. modi" 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-09 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiesz 

w niedzielą od 11—2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4—5 

po poł. dla niesamożnych 
CENY LECZNIC. 


Dr. med. 


M. LERNER 


spec. chor. dzieci 


powrócił 


Przyjmuje od 3—5 
Zachodnia 64. 


PR święto jo 


7430 


Kin- „Palaze” 


Piotrkowska 108. 


Dziś i dni następnych! 
Muzyka M. LIDAUERA. 
Początek o g.4 pp. w sob. i niedz. 
o g. 12-ej. Na I-szy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


7853 


Do akt. 
Nr. 742-1929 r 
Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 


Fragment z wielkiego monumentalnego filmu 


„Ostatnie Krwawe walki w Palestynie 


10 aktów tragedji i zgrozy Palestyńskich. 
Wszystkie zdjęcia autentyczne zrobione pod 
gradem kul arabskich. — 2 operatorów zginęło 

podczas niebezpiecznych zdjęć. 


Już wkrótce Kino „CORSO i CZARY" 


La 050 H. 


przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. kin że 


ć 


Doktór 


WOLKIWYSKI Z 


Wechodn po 4 
daź przez licytację 
ruchomości Poj 


CEGIELNIANA 26, TEL. 126-87 żących 
Specjalista chorób skórnych mięk 
i wenerycznych 7429 ac 4 
sprzedam LECZENIE SWIATŁEM ikon 
kasę ogniotrwałą (lampą kwarcową) i urządzenia 
i Bsdenie krwi i wyde:siin. sklepowego 
kopa w godnym 9 o) Przyjimuje od 8—2 i od 2-4. ocenionych na 
2 Ainas tą ol. Ż za? ca w. niedziele i święta od 0-1 sumę Zł. 578 
"gą a u am la pań ud 5 do 6 po poł. 
Nr. 6, m. 32. 8370 oddsieina poczekalnia. a nb 1929 
omorn 


PROYORRCEOGRÓG 


L. Wasowski 


(GŁOS PORANNY" — 1929 _ 


dynki, 


skich. 


dorowym, 
bredniejsze 


O 


ik 
A 
Mim 


On nie powr óci 


do. pisania w dobrym stanie, 
marki Asen: 
Oferty sub. „Maszyna“ 


8396 


Do akt. 
` Nr. 3429 | 1929 


Ogłoszenie. 


Komo nik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 


przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
19 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Piotrkowskiej 22 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do aima 
Kupferminca 
i składających się 
z mebli, papy do 
krycia dachów i 
blachy cynkowej 
oszacowanych na 
sumę 830) zł 
Łódź. 28.11. 1929 r. 


Komornik 


L. Wąsewski 


im 


Mi 


jg! 


ih M [III 


c=" 
Wielki film seksualno-sadystyczny Słynnej reżyserji Gustawa Ucickiego 


Tragędja Dziedzicznie Obciążonego 


Film rozwiązujący najciekawsze zagadnienie „Co należy uczynić z ludźmi dziedzicznie obcią- 
żonymi*. — W rolach głównych: Walter Rilla, Walerja Boothby, Marja Solweg. 


Wstep tylko dla dorosłych! Wstęp, tylko dla dorosłych! 


ko-i, "a skromng piersi EPEE przy jaci 


NORMAN KERRY, PAULINA STARKE, MARION NIXON. 


8392 


ON NIE POWRÓCI JUŻ 


ST NEONODE NEGEFF] 

=] 

T A'UA LAN NR NG RR EJ] 
SR ESA D AELE cw aS o 


sma- 


Tone 


Jeśli nie 
znacie kraju 


dzie w fioletowym cieniu fjor- 
ów migocą srebrnołuskie sar- 
poznajcie przynajmniej 
jego świetne przysmaki t. z. 
sardynki norwegskie, przepysz- 
ne w smaku, przytem pożywne 
i tanie, gdyż bezmierne jest 
bogactwo rybne wód norweg- 
Przyprawione w naj- 
lepszej oliwie lub sosie pomi- 
zaspakajają najwy- 
wymagania 


[M 
Ni 


A 


KARN 


wama $m 
E FEEL EDENE A 
Seed BE I pe 


(Przekleństwo 
krwi) S 


już, Wiąc szkoda twoich łez, On nia powróci” 


Wisróśce Hino żenia 


Do akt. 
Nr. 3463/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wą- 
sowski, zam esz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
7 stycznia 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 55 
odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 


,|cznego ruchomo* 


ści, należących do 
lcka Bornsztajna 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 480.— 
Łódź, d. 28.X1. 29 
Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 3090/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wą- 
sowski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
ar‘. 1030 U. P. C. 
oglasza, że w dniu 
11 grudnia 1929 r 
od godz. 10 rano 
w,Łodzi przy ul 
Piłsudskiego 45 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Wolfa Brzozy 
i składających się 
z mebli 
oszącowanych na 
sumę ZŁ 1520.— 


Łódź, d. 28. XI. 29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Dr. 


med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 7Ta, 


'7418— 


tal. 203-968. 


/GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przyjmuje od 5--7 pp. 

fw lecznicy „SANITAS* 


Kyffhäuser 


Do akt. 
Nr. 3350 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
17 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 38 
odbądzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do firmy 
„EljaszG runsztein 
i Synowie” 
składającyc h się z 
towaru 

ocenioneżó NA 
sumę Zł. 2640.— 


Łódź, 28.11.1929 r. 


Komornik 
L. Wąsowski 


Wydział in: 

mistrz dla kati A 

maszyn i samochodów, dla techniki prą 

silnych i słabych. Wyższy ay wy- 

cział dia Suom. z" rolniczych i 
ctwn, 


mierski iweik- 


Do skt. 
Nr. 3348—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI ra- 
wiru Sądu Grodz= 


go 

w Łodzi, Leon 
Wąsowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na. za- 
sadzie art. 1030 
U. P, C. ogłasza, 
że w dniu 17 
grudnia 1929 od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 

Cegielnianej 68 

odbędzie się 
sprzedaż z prze 
aru publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 
firmy „Mechanicz: 
na fabryka poń- 
czoch Szaniewa* 
i składających się 
pończoch dam- 

skich 

oszacowanych na 
sumę Zh -2800.— 
Łódź, 28,11. 29 r. 
Komornik 


L. Wasowski 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178, 


Od wtorku dnia 26 do poniedziałku, dnia 2 
grudnia 1929 r. włącznie 


Tancerka(liiiw) 


W roli głównej: Dolores del Rio 
Do powyższego obrazu zaanga- 


żowany został chór 


Następny program: 


rosyjski. 


„Uśmiech losu“ 


z Jadwigą Smosarską 


Cegielniana 6, front 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wlecz. 


7434 
I p: 


ACZKI - 


i ciastka deserowe 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. 


TEL. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych 


OSTATNI ROŻKI 


Porucznika Noszty 
DRAMAT. 
W rolach głównych: 


IVOR NOVELLO, EWELINA 
HOLT, ERNEST VEREBES i inni 


Następny program: 8246 

„Pojedynek w Przestworzach* 

Dramat życiowy w 10-ciu aktach. 
W rolach głównych: 

Mady Christians i Gabriel Gabrio 

W.dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-gj, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


od 5—71 p.p 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 749% 


LECZNICA 


lekaray specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
zynna od 10-ej rano do 7-€j wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsnystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 


rologiczna dla chorób  shórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 3811 


1412— 


209-87. 


Do akt. 
Nr. 1617 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzk =go w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzęlski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 

ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
$ grudnia 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Zawadzkiej 6 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Chaima Jonasa 

Kraushorna 
i składających się 
z mebli, maszyny 
do szycia i kon- 


Do akt. 
Nr. 2115 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
6 grudnia 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 14 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jakóba Engelki 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 520.— 
Łódź, d. 5.11.29 r. 
Komornik 
T. Chorzelski 


29.X1. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


Drżyjdie, Łodżjanię 


M! 


Lekajie się, Łodzianki | 


DZENTELMEN- 
WŁAMYWACZ 


spiesznym krokiem zbliża się 


do 


Łodzi. 


8389 


NOWOŚĆ! 


| NOWOŚĆ! 
Ryszard WINTER 


„DUCE“ w świefle faktów 


Z 3-ma ilustracjami i przedmową J. E. Modigliani'ego 


KSIĄŻKA O FASZYŹMIE. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru - w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zam. w Łodzi, | 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn, 

17 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 

Wschodniej 63 

odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do. ;, 

Henocha ; 

Wajnbergera 
i składających! 
sięz prasy | 
żelaznej 
ocenionej na 
sumę Zł. 500 


Łódź, 28.11. 1929 
* Komornik 
L. Wąsowski 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 


przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
7 stycznia 
1930 r. od godz, 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Piotrkowskiej .46 
odbędzie. się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do Jakuba 
'Libracha 
i składających się 
= = z mebli 
oszacowanych na 
sumę 1350 zł. 


Łódź, 28.11. 1929 r. 


Komornik 
L. Wasowski 


miesięczna „Głosu Porannego” 26 wszystkiemi dodatkami wynosi 


w Łodsi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groet} z przesyłką pocztową 


w 


Redaktor: Jan Urbach, 


hraju — al, 6,60; zagranicą 


ał, 10.— 


kiego 
w Łodzi, Leon 


„| Wąsowski zamie- 
*._ ||szkały w "Łodzi, 


przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 
U: P.-C. ogłasza, 
że w dniu 17 
grudnia 1929 od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 39 
odbędzie się 
sprzedaź z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Szłamy Mardhi 
Kronmana 
i składających się 
z jedwabiu 
sztucznego i 
podszewki saty- 
nowej 
oszacowanych na 
sumę Zł. 
Łódź, 28.11. 29 r. 
' Komornik 


L. Wąsowski 


Ogłoszenia za wiersz miłimetrowy 1-SZpaitowy: 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po te 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Leon Wąsowski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

17 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 38 

odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 

"do firmy 
„E. Grunsztein 

i Synowie“ 
składającyc h się z 
towaru 

ocenionego na 
sumę Zł, 2640.— 


Łódź, 28.11.1929 r. 


Komornik 
L. Wąsowski 


Łódź, 2/11-29 r. 
Komornik 
T. Chorzelski 
Do akt. 
Nr. 2114| 29 r. 
M Ogłoszenie. 


Do akt. 


Nr. 2121 | 29r. 
Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dn. 7 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano we wsi 
Stanisławów, gm. 

Babice 

odbędzie 
się sprzedaż z 
przefargu publicz- 
nego ruchomości, 

należących do 
Jana i Pauliny 

Rajnszów 
i składających się 
z 1 krowy, 2 wo” 
zów roboczych i 

5 gęsi 
oszacowanych na 
sumę Zł. 550.— 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dn. 
6 grudniu 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Gdańskiej 14 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 
Jakóba Engelki 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 530 
Łódź, dn. 5.11-29 
Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 2122-1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz 
Chorzelski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 7 grudnia 
1929 r.od g.10 r. 
we wsi 'Stfanisła- 
wów gm. Babice 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 


Do akt. 
Nr. 2116 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za8a- 
dzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza. że 
w dn. 6 grudnia 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, 
przy ul. 
Zachodniej 52 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Jakóba Gepnera 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 570.— 
Łódź. d. 4.11.29 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 2937/1929 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik VI 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wą- 
sowski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
10 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 66 
odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści, należących do 
Abrama 
Goldszmidta 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 

sumę Zł. 560.— 


Łódź, d. 28.X1. 29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 3475/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wą- 
sowski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
9 stycznia 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 14 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Bolesława Komara 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1100.— 
Łódź, d. 28, XI. 29 

Komornik 
L. Wąsowski 


DDłoszenia drobne 


Nr. wał 


Na dogodnych 
1620 WATUOKACH 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wóz ków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera. 
ce wyściełane, 
druciane oraz mä- 
terace sprężynowe 
higieniczne .„Pa- 
tent“ do meblo- 
wych łóżek podług 

miary. 
Nabyć można w 
Fabryc 


„DOBROÓPOL” 


Łódź' 
Piotrkowska 79 


odwórzu 
tel. 158-61. 


Do akt. 
Nr. 3266 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego - VI 
rewiru w Łodzi, 
Leon. Wasowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej10 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw, 
ogłasza, że w dniu 
12 grudnia 
1929 roku od go: 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul 
PRO 51 
odbędzie się 
sprzedaż prztz 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Chuny 
więtowicza 
i składających się 
z mebli 
ocenionych na 
sumę Zł 450.— 
Łódź, 28.11.1929 r 
Komornik 
L. Wąsowski 


ZŁOTY GODZINA: 
esperanta, angielskiego, francuskiegi 
Piotrkowska 59, lewa oficyna I wejście 


III piętro. 


540-1 


HALLO! HALLO! 


fekcii + ublicznego ru- d 

-m| OSZACOwanych Nieznane dotąd w Polsce A dae należą- | Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra- 
na BO rewelacja o Mussolinim cych do. wieckie Kiersza* Żeromskiego 91 
zgodnie z art. Cena 3 zł. 50. Do nabycia w księg. Fiszera. WA E sklep narożny. Momentalnie odświe 
AN p any kc ni- i "aaa się | ża garnitur za zł. 8.— suknię za zł. 
cunkowej ER Ż 5a 2,80, palto za zł. 3— łącznie z ode 
OBRONA W SPRAWACH pŁódź, dn. 21.11.29| Do akt. Toht Do akt. Do akt sumę zł. 550 braniem i odesłaniem. Expressem 
PODATKOWYCH Komornik _| Nr. 3430-1929 r | Nr. 3438 | 1929 Nr. 2863—1929 r. | Nr, 3067 | 1928 r. dE ek gf r. | pierze, farbuje. przerabia. nicuje, 
T. Chorzelski Gsłószenić 3 e płoszenia. Oosłozzefie ri Chorzelski sztucznie ceruje. Farbujemy i pie- 

PRZYJMUJE -| Ogłoszenie. ar Araire | *|———— | rzemy futra sposobem lipskim. 


7416—30 


POTRZEBNA 
osoba do dzieci, Piotrkowska Nr. w 
m. 


| 


STARSZA, 
inteligentna osoba poszukuje miejsca 
jako gospodyni lub do samodzielne 
go zajęcia się gospodarstwem. Posia 
da dobre świadectwa. Zgłaszać się 
Zielona 12, m. 60, od 9—3 po poł. 


DO WYNAJĘCIA 
2 słoneczne, duże pokoje z wy- 
godami, może być na biuro. 
lub kancelarję adwokacką. Prze- 
jazd 17, dozorca wskaże. 
8333—4 
pz EG 
POKÓJ SŁONECZNY 
umeblowany w nowoczesnym 
domu do odnajęcia dla solidnej 
pani. Wiadomość: tel. 100-18, 
8335—3 


| strona | w teście 4) gr„ strona >j seDnIt —— 
kście 30 gr str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 


str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrnzu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są.0 50 


firm zagranicznych o 100 vroc., z 


aa" ; g a zastrzażnnaa w 133 w Ippłata r 
W drukarni własnei Piotrkowska 101. 


Wwdawna: „Praca*, Wydawnicza Spólka z ogr. odp. 


pr. 


